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Poseł zastrzelił posła na posiedzeniu Skupczyny. 


Dwaj inni posłowie odnieśli rany. 


PRAGA, 20. 6. (Pat). Czeskie B. Pr. donosi 
z Białogrodu: Dziś przeapołudniem doszło na mę 


chu w Skupczynie poseł Raczicz, członek str. ra- 
dykalnego, znany był jako jeden z największych 
| krzykaczy 1 brał żywy udział w burzliwych zaj- 
ściach ostatniego posiedzenia, obrzucając wyzwi- 
skami Stefana Radicza i jego zwolenników. — 
Dziennik przypomina, iż na wczorajszem posie- 
dzeniu wieczornem Skupczyny poseł Popowicz za- 
wołai do posła Pawła Raujcza: „Jeszcze pan straci 
tutaj swoją głowę. O to ja już się postaram". Po- 
gróżka ta rychło się Ziściła. Telefoniczne połą- 
czenie z Białogrodein jest od południa przerwane. 


siedzeniu Skupczyny do burziiwego zajścia. Po- 
seł partji radykalnej Raczicż strzelił z rewoiwe'u 
do posla Pawła Radicza (chorwacka partja chłop- 
ska) synowca przywódcy partji Stefana 
Radicza i zabił go na miejscu. Dwaj inni posłowie 
chorw. partji chł., dr. Koerner i dr. Basarewicz 
odnieśli cjężkie rany. 

WIEDEŃ, 20. 6. (Pat). Według doniesień dzien- 
ników wiedeńskich, sprawca dzisiejszego Zzama- 


Komuniści głosowali przeciw amnestji. 


WARSZAWA, 21. 6. (tel. wł). Sejm uchwaiił 
wczoraj ustawę o amnestji. Daleko odbiega ona od 
wniosku Z. P. P. S, który domagał się całkowitej 
amnestji ala wszystkich przestępców politycznych. U- 
stawa zawiera wiele braków i wad i ubolewać można 
ze jest ona tylko częściowa. 

Z. P. P. S. głosował za ustawą, zdając sobie 
sprawę z jej braków. Uważaliśmy jednak, że lepiej 
tchwalić częściową amriestję teraz, niż przewiekać 
sprawę do jesieni, zwiaszcza, że i wtedy nie prze- 
Szłapy tstawa w innem brzmieniu. 

Zdawałoby się, że komi, jak komu, ale posłom 
komunistycznym i komunizującym w pierwszym rzę- 
azie zależeć powinno na uchwaleniu natychmiasto- 
wem amnestji. | 


zanych z amnestją. Przemówienia te, stojące na nader 
niskim poziomie, stwierdził, że komunistom nie za- 
leży ma uchwaleniu amnestji. i 

Na szczęście późnym wieczorem ustawa została 
Lchwalona. I tu, podczas glosowania, ujawniło się 
wprost zaumiewające w swej demagogji stanowisko 
komunistów, którzy głosowali przeciw amnestii. 

Demagogja musi mieć też swe granice. Można 
i trzeba było walczyć, co robiła PPS o jaknajwiększe 
rozszerzenie amnestji ale w ostatecznym głosowaniu 
nie można było, jeśli się naprawdę pragnie ulżenia doli 
więzionych — występowac przeciw ustawie, choć nie- 
aoskonałej, ale za to natychmiast łagodzącej ich los. 

Więźniowie polityczni winni zapamiętać sobie to 
stanowisko posłów komunistycznych i wyciągnąć z 
Tymczasem wysłali oni trzech mówców, którzy | niego odpowiednie wnioski. 
mówili o wszystkiem... tylko nie o Sprawach, zwią- 
| z O DOZ ZA, 


Grożba strejku generalnego w Białymstoku. 


BIAŁYSTOK, 20. 6. (AW). Sytuacja strejko- | dzili się przemysłowcy łódzcy tj. 6 proc. Delegaci 
wa w Białymstoku uległa znacznemu pogorsze- | robotników zredukowali swe żądania z 40 proc. 
niu. Od godz. 8 wiecz. do 2 w nocy odbywała } na 20 proc. Wobec zdecydowanej postawy obu 
się pod przewodn. inspektora pracy Butiłowicza | stron pertraktacje zerwano. Jednocześnie w lo- 
ogólna konferencja przemysłowców i robotników | kalu PPS. obradowała okręgowa komisja związ- 
włókienniczych. Do posozumienia jednak nie do- | ków zawodowych. Uchwalono ogłosić w Białym- 
szło. Przemysłowcy stanowczo OŚwiadczyli, że nie | stoku strejk generalny na wypadek, giyby obec- 
udzielą podwyżki większej od tej, na którą zgo- | ny strejk włókienniczy nie został zlikwidowany. 


Amundsen dotarł do „Italji” ? 


OSLO. 20. 6. (AW.). Na podstawie po- 
głosek. które rozeszły się dziś © 12-tej w 
nocy Amundsen, lecą na ratunek gen. No- 
bile wraz z majorem-lotnikiem Guileban- 
dem na francuskim samolocie „Lathami” 
wylądował w pobliżu kry, na której znaj- 
duje się Nobile wraz z załogą Sterowca 
„Italja“. 

MOSKWA, 20. 6. (Pat.). Sowiecki łamacz lodów 
„Małygin” który wyjechał na poszukiwania wyprawy 


oai 


gen. Nobile, po 15-godzinnem błądzeniu pomiędzy gó- 
rami lodowemi, zdołał utorować sobie drogę wśród 
lodów i opecnie znajduje się poza 76 st. szer. półn. 

KINGSBAY, 20. 6. (AW). Według radjotelegramu 
ze statku „Hobby“ samolotom, które wystartowały 
z tego okrętu udało się odnaleźć część załogi ,Italji" 
wniesionej razem z powłoką sterowca. Samoloty zrzu- 
ciły rozbitkom ubrania, żywność i broń, poczem po- 
wróciły ma „Hobby”". Ekspedycję, która na saniach 
wyiuszyła na poszukiwanie gen. Nopile, powiadomiono 
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o miejscu popytu rozbitków, Wobec niewyraźnego od- 
biori radjotejegramu oczekują tu z ogromnem naprę- 
żeniem powtórzenia tej wiadomości. 

OSLO, 20. 6. (AW). Pogłoski, które rozeszły się 
ti taj nocy up. o dotarciu przez samolot „Latham“ wio- 
zący Amrndsena i majora Guilbauda do kry, na któ- 
rej znajduje się gen. Nobile i towarzysze, dotąd nie 
znalazły potwierazenia. Tutejsza radjostacja nie o- 
trzymała dotąd żaonego doniesienia o rezultatach lotu 
Amumasena. 
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Nowy gabinet w Niemczech nie może 
doiść da skafku. 


BERLIN. 20 czerwca. (PAT,). Sytuacja 
pawlamenlarna w rokowaniach o ulworze- 
nie nowej koalicji rządowej uległa dziś na- 
glemu niepomyślnemu zwrotowi. Premier 
pruski Braun oświadczył bowiem delegacji 
niemieckiej frakcji ludowej sejmu pruskie- 
skiego. że uważa za błędne wiązanie kwe- 
stji składu rządu pruskiego z kwestją utwo- 
rzenia rządu Rzeszy. Oświadczenie to, które 
było kategorycznem odrzuceniem oferty. 
niemieckiej partji ludowej, złożonem w c€ją- 
gu dnia wczorajszego, podziałało w kołach 
Reichstagu jak bomba. Frakcja eentrowa 
sejmu pruskiego udzielila silnego poparcia 
slanowisku premiera Brauna, osadzając na 
lodzie niemiecką partję ludową. Niem. par- 
tja ludowa wobec tego nie podejmowała 
już w dalszym (ciągu dyskusji had projektem 
przyszłej deklaracji rządowej. 


KARTEL FABRYK WYROBÓW WóDCZANYCH. 


WARSZAWA, 20. 6. (Pat). W ostatnich cza- 
sach utworzony został w Warszawie Związek 
Wielkiego Przemysłu Wódczanego, do którego we- 
szły największe fabryki wódek, jak: Baczewski, 
Akwawit, Warszawska Rektyfikacja, Mikolasch, 
hr. Potocki w Łańcucie, Winkelhausen itp. 
18-LETNIR DZIEWCZYNA ZASTRZELIŁA KSIĘDZA. 

WILNO, 20. 6. (AW). Jak donoszą z pogranicza 
w Kojdanowie po stronie sowieckiej podczas oapra- 
wiania nabożeństwa w «cerkwi prawosławnej, zabity 
został kilkoma wystrzałami z rewolweru tamtejszy du- 
chowny prawosławny. Zabójstwa dokonała 18-letnia 
Qziewczyna wiejska, niejaka Batnikówna, podając jako 
powóc urazę osobistą. Wśród okolicznych mieszkań- 
ców panuje przekonanie, że zapójstwo miało tło poli- 
tyczne. 

= 
GŁODÓWKA POLSKA W WIĘZIENIU KOWIEŃ- 
SKIEM. 

KOWNO, 20. 6. (AW). Rozeszły się tu pogłoski, 
iż znajdujący się w kowieńskiem więzieniu Polacy, 
ogłosili głodówkę jako protest przeciwko niesłycha- 
nemu Obchodzeniu się z nimi personalu służby wię- 
ziennej, Pogłoski te utrzymują dalej, iż dla złamania 
oporu głodówki naczelnik więzienia nakazał zastosować 
chłostę, jednakże głodówka trwa dalej, 
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Kler uchyla się od konfroli pańsíwa. 


Tew. pos Czapiński wniósł imieniem 
Z. PPS. następującą inlerpelację do Prezesa 
Rady Ministrów i Miuistra Pracy i opieki 
spolecznej w sprawie uchylania się kościel- 
nych i zukonnych zakładów opiekuńczych 
od kontroli pańslwowej. 

Od chwili zawarcia Konkordatu wla- 
dze kościelne w Polsce dażą do rozsze- 
rzenia swoich kompetencji w drodze faklu 
poza obręb przepisów Konkordatu, uchy- 
lając się w swej działalności politycznej i 
społecznej od wszelkiej kontroli Państwa. 

Ostatnim wyrazem tej ogólnej tendencji 
jest następujący dokument „Currenda, 
pismo urzędowe tarnowskiej Kurji djece- 
zjalnej..L. 2469 z dn. 24 marca br. nadzór 
nad opiekuńczyłni zakładami i instytucja- 
mi kościelnemi i zakonnemi'. 

Glówne ustępy tego urzędowego pismą 
opiewają: 

„Rozporządzeniem Prezydenta Rzpllej 
zaprowadzono nadzór i kontrolę władz 
państw. nad działalnością instytucji opie- 
kuńczych. Ponieważ w rozporządzeniu tem 
brak wyrażnego wyjęcia z pod tego nad- 
zoru katolickich zakładów opiekuńczych, 
władze polil. na mocy rozporządzeń wyko- 
nawczych Min. Pracy i Opicki Spot. czy- 
nią przygotowania do rozciągnięcia mocy 
powyższego rozporządzenia także na zakła- 
dy katolickie, co się ma stać już od dnia 1 
kwielnia rb. 

Ponieważ jednym z ważniejszych postu- 
laiów Kościola jesl swobodne funkcjono- 
wanie opiekuńczych. dobroczynnych i wy- 
chowawczych zakładów katolickich, którym 
tak Konkordat, jak Konstytucja zagwaran- 
towa!tv należytą swobodę, dlatego w myśl 
pis». Jego Eminencji ks. kardynala Pry- 
masa, skierowanych w porozumieniu ze Sto- 
licą Świętą. z polecenia i imieniem Episko- 
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III. 


(Ciąg dalszy ). 

— Niemożliwe... — odszepnął Skierup. 

Zaħilkli. Po chwili Dąbek wstal, uści- 
snął mu rękę serdecznie i wyszedł. 

Skierup oszołomiony rewelacją biedne- 
go Dąbka. polemizował z nim w myśłach. 
Więc — cóż. że tu pięknie. Ot, ostatni akt. 
Niech będzie piękny, I przypominają mu się 
akecesorja tego aktu, freski w sali bibljotecz- 
nej. ogród, fontanna, rozmowy z Glorją... 
Pickny będzie ten ostalni akt. Bardzo 
piękny.. 

Przylapal się na zachwycie. „Czyżbym... 
czyżbym tak. jak Dąbek?..* Powiew gro- 
zy musnął go z nagła. „Tak,'jak Dąbek 
-- zaczynał... żalować?!" 

Nie. dotąd żal mu było tylko Glorji. 
Poco to dziecko ginie? Cudne. słodkie, mą- 
dre dziecko. Myśl o niej kazała mu wyjść z 
pokoju i zejść do sali jadalnej, gdzie przy- 
puszczalnie mogła się znajdować Glorja. 

Była tam istolnie. | — wyraźnie ucie- 
szyta się jego przybyciem. Widział to, od- 
czul ponad wszelką wątpliwość. 

I spokój jego, poruszony dziś rano przez 
iragedję człowieka szczerego, który mu od- 
kryl rąbek swej wewnętrznej wałki — spo- 
koj ten dozna! stanowczo wyłomu. Nic przy” 
krego. Przeciwnie. Otoczenie całe, mury. 


„Ten, którego nikt nie zna“ "=; 
„Szulerka” (aov, 
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| kladów katolickich, które mają uchylać się 


Zniżki waźne dla wszystkich !! Ą > A d $ 
od kontroli. zalicza się: konwikty, bisku- 


s A. Menjou 


pie i zakonne. ochronki parafjalne, szpi- 
W gł. i i 
roli: A. Hr. Esterhazy l Harry Liedtke. Trudno nazwać powyższy dokument i- 


naczej. jak buntem kleru przeciw rozpo- 
rządzeniom prawowitej władzy. 

Zwracamy uwagę, iż ani Konstytucja, 
ami Konkordat nie uprawniają do podo- 
bnych kroków. 

I w tym wiec wypadku, jak w szeregu 
innych mamy stalą tendencję władz ko- 


| lale, sierocińce, schroniska dla slarców itd. 

| 

kopatu Polskiego do Pana Prezesa av | 

Min. i okólnika Jego Eminencji ks. kardy- | 

nala Prymasa z dn. 16 marca 1928 r. do | ścielnych do rozszerzenia swych praw, poza 

księży biskupów polskich — Niniejszym | ściśle interpretowane normy Konkordatu. 

polecamy tym zakladom kalolickim nie pod- ; Nieleży w interesie Państwa, by tak 

dawać się nadzorowi wiadz państwowych | ważne instytucje. jak ochronki, szpitale albo 
W szczególności nie powinny te zakła- | schroniska były pozbawione madzoru Pań- 

dy katolickie poddawać się kontroli finanso- | stwa: tak w dziedzinie warunków pracy, 

wej, a zalem nie przedkładać ani prelimina- | jak — metod pedagogicznych ilp. 

rzy wydatków. ani zamknięć rachunków. Wobec tego niżej podpisani uważają. 

ani regulaminów czy statutów do zatwier- | iż czynniki rządowe winny stanowczo Wy- 

dzenia. ani też pozwalać na inspekcje tych | siąpić przeciwko uroszcezeniom kleryka:nym 

zakładów w jnunych celach, jak hygjeni- zmierzajacym do wyemancypowania z pod 

czne . * kontroli państwa instytucji wychowaw- 
Jak wynika z dalszego ciągu cytowa- | czych, filantropijnych itd.. mających wiel- 

nego osobliwego dokumentu, do owych za- | kie znaczenie. 


Międzynarodowy kongres pokoju w Warszawie. 


WARSZAWA, 20. 6. (AW). W dn. 25-—29 WARSZAWA, 20. 6. (AW). Na otwarciu 
czerwca br. odbędzie się tu Międzynarodowy Kon- | Międzynarodowego Kongresu Pokoju w Warszawie 
gres Pokoju, XXVI-ty z kolei z pośród kongre- | min. Zaleski wygłosi przemówienie poświęcone o0- 
sów pokoju, organizowanych przez Międzynaro- | cenie roli jaką odegrała Polska w utrwaleniu po- 
dowe Biuro pokoju w Genewie, pierwszy na zie- | koju światowego, oraz poruszy szereg proble- 
miach polskich. W programie obrad sprawy roz- | mów polityki polskiej na arenie międzynarodowej. 
brojeniowe, współpraca ekonomiczna, szereg aktu- 
alności m. i. Paneuropa, sytuacja w Chinach etc. ? 


KONGRES ZW. ZAWÓD. W WIEDNIU. 

WIEDEŃ, 20. 6. Onegdaj został tu otwarty 
Kongres Związków Zawodowych. Bjerze w nim 
udział 353 kelegatów i ponad 20 gości. 


EYKOW CHORY. 

MOSKWA, 20. 6. (AW). Prezes Rady komis. 
lud. Rykow zapadł na chorobę gardła. W końcu 
czerwca br. Rykow zamierza opuścić Moskwę i 
wyjechać do Berlina dla zasiągnięcia porady u 

| tamtejszych lekarzy. 


Cała wieś spłonęła. 


BIAŁYSTOK, 20. 6. (AW). We wsi Mioło- 
dowo pow. Drohiczyńskiego, wskutek nizostroż- 
ności przy paleniu we własnej stodole papierosa 
przez Piotra Miałosiaka powstał ogień, przyczem 
pożar strawił całą wieś. Spłonęło 52 domów mie- 
szkalnych, 50 stodół, 37 obór, 27 chlewów i 7 
śpichlerzy, oraz mnóstwo narzędzi rolniczych ji 
bydła. Straty wynoszą 1,400.000 zł. 


ogród. tryb życia, wszystko nabralo jakby 
rumieńców radości. Glorja wydawała mu 
się prześliczną. | 
— Boże: Czyż dla mnie to nie to samo, 
co te róże. ta kąpiel. ten cały zachwyt ży- | 
ciem — Dąbka? I ja chciałem umierać... I 
Chcialem ? — a wiec... nie cheg? — przy- 
chwycił się znów. Chciałem, bo życie, bo... 
tamto życie było niemożliwe. nieznośne. 
I znów ten termin „bylo“, „tamto życie, 
jakgdyby tu było — miało być — cokolwiek | 
innego, niż... bezbolesne zakończenie! „lLam- 
tego”. Caly dzień o tem myślał. 
— Eh, nasłuchałem się wyznań biedaka. 


— Panie, ja mam myśl... 

Skierup wzdrygnąl się. 

— Nikomu mie powiem. Tylko panu. 
Niech pan słucha... 


ANNA ROZENBERG. 
IV. 


I roztoczyl przed nim plan naiwny, 
prostolinijny, jak prostolinijna była jego 
dusza. z 

-- Nocą wydostaniemy się po murze. 
Nietrudno. panie. W jednem jniejscu konary 
wielkiego kasztana dotykają się prawie nru- 
ru. Wydrapiemy się na drzewo a potem — 
— hyc! — jeden krok — i już będziemy po 
tamtej stronie. 

Skierup patrzyl na niego z pobłażli- 
wyni uśmiechem. 

— Od muru do hangaru nie będzie wię- 
cej niż kilometr drogi — ciągnął dalej Dą- 
bek —- przebiegniemy tych kilkaset kroków 
w kilku minutach. Polem... 

— (o potem ? 

-- Pogadamy z pilotem. Ten zwarjo- 
wany Amerykanin wyrwał nas z objęć 
śmierci poto. aby nam powoli zadawać mę- 
kę konania, łata całe. dzień po dniu. godzi- 
na po godzinie. Ale jego ludzie do obslugi 
samolotu nie są skazańcami, tak jak my. 
Ja. panie. tak poprostu, jak człowiek to- 
nący do człowieka, który stoi na brzegu 
powiem: Ludzie! ratujcie! Nie chcę iść w 
ziemię! Wyrwijcic mnje z tego grobu, na 
który dobrowolnie sum się skazalem,.. 


którego olśnił kulturalny zbylek i który 
najwidoczniej chce zemknąć! Ale ze mną 
nie mogą się dziać podobne rzeczy. Dąbek 
chciał się topić z powodu braku pracy, 
nędzy, z powodów materjalnych, a ja... 

l pogrąży! się w rozpamiętywaniu swej 
życiowej klęski. Czuł jednak, że barwy tej 
klęski nieco zjaśniały, czy zatarły się w u- 
myśle — dość, że niec mógł już odtworzyć jej 
sobie z całą plastyką poprzednią. Przy- 
tem — ten Dąbek! Uwziąl się, by mu prze- 
szkadzać. 

O już nadchodzi śpiesznym krokiem i 
uśmiecha się z daleka. 

— Panie. panie, nowinę mam. Wiem już, 
jak tu przywożą nowych. Wiem, gdzie sa- 
molot ląduje. 

— No? 

— Wczoraj w nocy wdrapałem się ci- 
chaczem na najwyższy komin gmachu Wi- 
dzialeni hangar i samolot Poza naszym 
murem, na szerokiej równinie. Duży. Lu- 


dzie kręcili się tam jeszcze, coś naprawiali. — A jeżeli pilol odmówi? — przerwał 

Będzie nowy pasażer — już jest — zobaczy | Skierup. 

pan ! (CC GE): 
— Być może. —i:— 
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wa wszelkie wady skóry. 


mg” 


Jak Warszawa walczy z alkoholizmem. 


Stacja ratunkowa dla alkoholików. 


W Warszawie odbyła obrady Komisja 
dla ratowania alkoholików, która uchwa- 
lila szereg postanowień, między in., źe przy 
wszystkich stacjach hygjeny zapobiegawczej 
zależy zorganizować przychodnie alkoholi- 
czne i otworzyć stację ratunkową dla al- 
koholików. których medycyna traktuje jako 
eborych. „Pogotowie ratunkowe“ podejmu- 
je się na swej posesji przy ul. Hożej wybu- 
dować odpowiedni lokal i żąda na ten cel 
jednorazowo 50.000 zł oraz corocznie po zł 
5.000 na utrzymanie stacji. Założenie stacji 
ratunkowej dla alkoholików — wedlug opi- 
nji komisji — ze względów spolecznych jest 


uieocdzowne. ponieważ w ten sposób zapro- 
wadzona będzie ewidencja ludzi, którym na- 
logowe pijaństwo grozi ruiną materjalną i 
moralna. Stacja będzie przekazywać swych 
pacjentów pod dalszą opiekę i kurację 
przychodniom alkoholicznym przez co uda 
sie uchronić początkowych nalogowców od 
zupe!lregoe upadku i zbrodni. 

Peoweżywszy propozycje komisji, wy- 
dzia! opieki społecznej magistralu uchwa- 
lil wystapic do magistratu i rady miejskiej 
z wiioeskiem o wyznaczenie 50.000 zi na 
rozpoczęcie budowy stacji i 6840 zł na jej 
prowadzenie. 


Epilog sensacyjnego procesu. 


ROBOTNICE, ZATRUTE PRZEZ RADIUM. 


NEWARK. Pięć robolnic, umierających 
powolną śmiercią (o czem donosiliśmy 
przed kilku dniami) skutkiem zalrucia ra- 
djum przy malowania tarcz do zegarków 
farba samoświełkącą, w skład której wieho- 
dzą zabójcze d!a zdrowia sole tego metalu 
— zgodnie z podpisanym kompromisem w 
sprawie odszkodowania. otrzymają po 10 
tysięcy dolarów każda tytulem jednorazo- 
wego odszkodowania. a następnie pobierać 
będą po 600 dolarów rocznie od U. $. Ra- 
djum Corporation. Firma ta zmuszona zo- 
stala również wziąć na siebie wydatki zwią- 
zane z dalszą kuracją tych nieszczęśliwych 
kobiet i wszystkie koszta sądowe. Robolnice 
procesowaly firmę o znacznie większą su- 
mię odszkodowania, mianowicie o 1,250.000 
dolarów dla wszystkich ofiar latalnego za- 
truxcia zabójeczym preparatem. 

CO O ZATRUCIU MÓW! P. CURIE-SKŁODOW: 
SKA. 


W sprawie wielkiego rozgłosu, jakiego i 


nabrala ta sprawa. korespondent jednego 
z pism amerykańskich zwrócił się po wy- 
wiad do p. Curie Składowskiej, odkrywczy- 
ni radjum. 

„JEŻA drziewczgła te zosiały ZEE 
przez zaostrzanie pędzli, któremi malowały 
tarcze i wskazówki zegarków, w ustach — 
mówiła pani Curie — natenczas prawie, że 
niema dla nich ratunku. Czytając początko- 
wo o tej sprawie, myślałam, że doslala się 
trucizna do ich plue. Taki sposób zatru- 
cia. jest już lżejszy do zwalczania. 

W rzeczywistości obecnie niema żadne- 
go sposobu usunięcia subslancyj trujących, 
gdy dostaną się one do ciala ludzkiego. Cie- 
kawa jestem, czy zostały one zalrute przez 
Jradjum czy przez mesolhorium. Możliwe 
że używa!y one polonjum. którego jedna ty- 
siąc miljonowa część grama wystarcza, by 
uśmiercić czlowieka. a polonjum nie jest 
jeszcze tak zabójcze jak radjum'. 


Pewien angielski dziennikarz, którego 
oficjalnie zapewniano, że w Londynie jest 
tak wiele przylułków dla bezdomnych, że 
żaden bezdomny mie potrzebuje spędzać no- 
cv pod golem niebem, postanowił spraw- 
dzić wiarygodność tych informacji i urzą- 
dził kilka nocnych „wycieczek“ po ulicach 
Londynu. Wędrówki swoje rozpoczynał 
zwykle o godz. 130 w nocy i w ich trak- 
cie przekonał się, że nieszczęśliwców, kló- 
rzy nie mają gdzie nocy spędzić, jest bar- 
dzo wielu. Pod jednym tylko moslem Cha- 
ring Cross zastał 40 bezdomnych, śpiących 
tamże. Tej samej nocy wszystkie ławki, 
znajdujące sie ma „Victoria Embarkment', 
były zajęte. Zajmowali je przeważnie mło- 
dzi ludzie z prowincji, którzy przybyli do 
Londynu w poszukiwaniu pracy ale jej nie 
znaleźli. 

Dziennikarz przepędził tam calą noc. 
Nikt nie zwracał na niego uwagi. Dopiero 
nad ranem zjawili się oficerowie Armji 
Zbawienia (instytucji humanitarnej), którzy 
rozdawali bezdomnym bony na bezpłatne 


Bezdomni na ulicach Londynu. 


śniadanie w jednym z przytułków. 

Okolo 15.000 mężczyzn i 2.000 kobiet 
znajduje co noc schronienie w przylułkach. 
W miektórych z nich panują jednak tak 
potwornie prymitywne warunki, że prze- 
ważna część bezdomnych woli noc spędzać 
pod golem niebem niż iść do przylułku. 

Slan bezrobotnych kobiet jest oczywi- 
ście jeszcze bardziej godny polilowania niż 
stan mężczyzn. Wśród niech znajdują się nic- 
tylko kobiety lekkiego prowadzenia się ale 
i takie. które nieszczęśliwy przypadek czy 
warunki wyrzuciły poza nawias unormo- 
wanych stosunków życiowych. Jedne z po- 
wodu nieszczęśliwej milości oddały się pi- 
jaństwu lub nałogowi morfinowania i u- 
padly nizko, inne zostały opuszczone przez 
mężów 1 pozostawione bez środków do 
życia. 

Jeżeli w kraju tak bogatym jak Anglja 
tyle niedoli rzuca się w oczy, co mówić o 
innych. biednych krajach niemających roz- 
budowanych na tak wielką skalę instytucji 
opieki spolecznej ? 
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LEichner 1001 


Smukłość to zdrowie I pięknoś 


Precz więc z iłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ją osiągnąć prze 


Leichnera Kapiel Smukłości Nr. 1001. 


Od czasu pojawienia się tego preparatu na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekonać się, że przez 
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi bez żadnych ujemnych dla zdrowia skutków, Leichnera 1001 
kąpiele smukłości są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, delikatnem i usu- 
Cena za kąpiel zł. 4:50. — Jedna kuracja 20 kąpieli. 


mukłości 


| „kła marginesie. 


Nadmiar tłuszczu utrudnia krążenie krwi oraz 
+ normalne funkcjonowanie eałego organizmu. 


(=; L4 
Przy aparacie udreczeń. 
(Obrazek z życia). 

Gdy kogoś zęby bolą — opowiada o 
tem caly boży dzień każdemu, kto lylko 
chce sluchać. To samo dzieje się, gdy ko- 
goś buciki cisną lub wątroba piecze Te- 
vaz piecze mas sprawa lelecfonów i nie od 
rzeczy będzie — na poparcie onegdajszego 
opisu choroby. będącej ciekawym nowo- 
tworem — nie od rzeczy będzie naszkicować 
obrazek z życia biednych abonentów, kló- 
rzy oprócz Ligi Obrony Praw Abonenla 
zamierzają jeszcze założyć. Towarzystwo 
Ubezpieczeń od Wypadków  Teiefonicz- 
nych... 

— Malo, proszę 728. 

— Pu... pu... Du.. pū. 

— Acha: zajete. 

Po 38 minutach: 

— Halo. proszę 728. 

= Pu.. pu.. pu... pu.. 

— Halo.. Halo... aparat zepsuty? Do- 
brze. przejdę do innego aparatu. 

Przy innym aparacie: 

— Halo. proszę biuro napraw. 

Pu.. Piw. Pl. PUR 

Acha., zajęte. 

— Halo. proszę biuro napraw. 


— Aparat zepsuty ! 

— Jakto, w biurze napraw aparat ze- 
psuty ? ME. 

Grobowa cisza. 

— Halo, proszę kontrolę! 

Fucm.... pu... pu... 

— Halo, proszę biuro naprawy! 

— ZZZ... zzzz.. Acha, dzwoni! 

— Nikt się nie zgłasza, proszę pana. 

— Jakto? Przecież przed chwilą był 
aparal zepsuly ? 

Grobowe milczenie. 

— Halo, Hało! Haaa-looo! Nareszcie... 
proszę konlrolę. 

— Piili.. piilii.. 

— Co? Także zepsuty? 728 zepsuty. 
Naprawa zepsuła, kontrola zepsuta, mój 
aparat zepsuty... i mnie się coś zaczyna we 
łbie psuć... 

— Halos Proszę 728... ZZZ... ZZZ.. 
nareszcie. Kto mówi ? 

— Zaklad Pogrzebowy. 

— Taaak? Nic mie szkodzi, w samą 
porę... piii. piii.. co to znaczy piii? An 
ic: pi. piii... ie PEE. 


CHCIELI WITAĆ CZARNEMI CHORĄGWIAMI. 


WILNO, 20. 6. (AW). Rozagitowana ludność 
litewska osady Gierwaty na Wileńszczyźnie posta- 
nowiła przywitać metropolitę wiłeńskiego arcyb. 
Jatbrzykowskiego,  przybywającego na wizytację 
czarnemi chorągwiami. Policja zawiadomiona w 
porę o tem postanowieniu zdążyła czarne cho- 
rągwie skoniiskować i demonstrantów rozpędzić. 
Podobnie uwdaremniła policja zorganizowaną przez 
starszych demonstrację młodzieży litewskiej prze- 
ciw ks. Arcybiskupowi. 


no 


Senat przystąpił do dyskusji nań budżefem. 


WARSZAWA, 20. 6. (tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu, przed przystąpieniem do po- 
rządku tziennego złożył ślubowanie senator Ro- 
gula (Białorus.) zwolniony z więzienia wskutek 
uchwały Senatu. Po referacie sen. Wodzińskjego 
(Be-Be), Senat przyjął zmiany usiawy o postę- 
powaniu cywilnem dobyczącem, zabezpieczenia o- 
sób i egzekucji wyroku przeciwko związkom ko- 
munalnym w okręgach sądów apelacyjnych w War 
szawie, Lublinie i Wilnie. Poprawki propono- 
wane przez komisję prawniczą przyjęto. 

2 kolei przystąpiono do sprawozaania kom. 
skarbowo-budżetowej o preliminarzu budżetowym. 
Referent sen. Szarski (Be-Be) jest zdania, że bu- 
dżet jest ostrożny i reałny. Twierdzi, że podatki 
pośrednie są u nas mniejsze niż zagranicą. Ze 


względu na bierny bilans handlowy i niepewne , będzie przeciwko budżetowi. 


Przemówienie tow. sen. Posnera. 


Następnie zabrał głos sen. tow. Posner. 

Komisja skarbowo-budżetowa Senatu uchwa- 
lita wezwać rząd aby minister spraw zagranicznych 
należał do Komitetu ekonocznego Rady Ministrów. 
Jest to jeden z dowodów, że w obecnych czasach 
polityka zagraniczna musi być oparta na podsta- 
wach ekonomicznych. Socjaliści oddawna uznają 
już ten pogląd, że przedewszystkiem ekonomika, 
a później dopiero polityka. Świat dąży do tego, 
aby skończyć z ekonomicznym nacjonalizmem i 
stabilizować pokój ma podstawie międzynarodo- 
wego ekonomicznego porozumienia. U nas odnosi 
się wrażenie, że choć zagranicą Polska głosi te 
poważne i współczesne hasła, to wewnątrz Kraju 
niema pod tym względem uporządkowania. 


Następnie mówca przechodzi do omówienia 
prac komisji ankietowej, stwierdzając, że prace te 
rozwiały legendę o nadmiernem obciążeniu prze- 
mysłu świadczeniami socjalnemi. Zaledwie drobny 
odsetek idzie na ten cel. Np. okazało się, że na 
produkcji Ina w Polsce możnaby zaoszczędzić 
przeszło 400.000 funtów szterlingów, gdyby nad 
tem odpowiednio czuwano. Mamy wrażenie, że 
tninistrowie nasi naauczylji się już wprawdzie mó- 
wić językiem ekonomicznym, ale nie nauczyli się 
jeszcze odpowiednio działać. 

Dalej mówca stwierdza, że wprawdzie w mi- 
nisterstwie oświaty jest wydział, który się nazywa 
- aa 


W Grecji nie było rozruchów rewolucyjnych. 


Fala strejków rozszerza się na całą Grecję. 


ATENY, 20 czerwica. (PAT.). Agencja 
Ateńska podaje, że wszelkie wiadomości. 
zwłaszcza pochodzące z Wiednia, o rzeko- 
mych zaburzeniach w Grecji, a nawet o 
buncie floty w związku ze strejkicm, są cał- 
kowicie zmyślone i tendencyjne. 

ATENY. 20 czerwca. (PAT.). Przywód- 
cy robotników oczekiwać będą do czwartku 
wieczora przyjęcia ich żądań. Przystąpienie 
do strejku robotników budowlanych w Ate- 
nach uchodzi za rzecz powną. 


Komisja prawnicza 
przyjęła. wniosek PPS. o zawieszenie 
eksmisji dla bezrobotnych. 


WARSZAWA, 20. 6. (tel. wł.). Komisja prawnicza 
wyczerpała azisiaj b. obfity porządek dzienny. 

Pos, Podoski (BB) referował wniosek tow. pos. 
Świątkowskiego, Wyzwolenia i Be-Be w sprawie 
przedłużenia działania ustawy z 2. lipca 1924 r. o 
sprzedaży lub przyrzeczeniu sprzedaży nieruchomości 
na terenie b. zaboru ros, Za podstawę dyskusji przy- 
jęto projekt Be-pe, który odesłano do specjalnej pod- 
komisji, do której m. in. wszedł tow. Świątkowski. 

Poseł tow. Lieberman reforował w dalszym ciągu 
noweję do dekretu Prez. Rzpitej o wydawaniu Dzien- 
nika Ustaw. Komisja nie podzieliła poglądu Be-be, iż 
drugie czytanie nie zostało ukończone i na wniosek 
tow, Liepbermana przeszła do trzeciego czytania. 

Waiosek pos. Podoskiego o skreślenie art. 1 u~ 
padł. Wobec tego Be-be wstrzymała się od udziału 
w głosowaniu naa dalszymi artykułami. Przyjęto po- 
prawkę tow. pos. Ciołkosza, która przewiduje, że u- 


| wojska. 


„DZIENNIK LUDOWY 


zbiory doradza powściągliwość i ofiarność. 
poprawki wprowadzone przez Sejm referent a 
dzi się z cjężkim sercem nie chcąc narażać przei- 
łożenia rządowego na możliwy upaaek. Prosi o 
przyjęcie uchwalonego przez Sejm projekiu usta- 
wy skarbowej i preliminarza budżetowego bez 
zmian. 


Następnie sen. Miklaszewski (Str. Chł.) posta- 
wił wniosek o połączenie dyskusji ogólnej z dy- 
skusją szczegółową. Wniosek ten w głosowaniu 
został przyjęty, poczem rozpoczęła się dyskusja 
nad przedłożonym przez komisję budżetem, w któ- 
rej zabrał pierwszy głos sen. Horbaczewski (Ukr.). 
Mówca uskarża się na upośledzenie samorządów 
w Małopoisce oraz na zniesienie Wydziału Krajo- 
wego, poczem oświadcza, że klub jego głosować 


wydziałem nauki, 
poparcia nauki ekonomicznej. 

W resorcie ministerstwa sprawiedliwości jest 
b. mały postęp. W licznych procesach politycz- 
nych dzieją się rzeczy, które nie powinny mieć 
miejsca. Kary nie odpowiadają winie. Zdarzają się 
naweł sędziowie, którzy są niejako uosobieniem 
niechęci, a nawet nienawiści. Jest w Wilnie pro- 
fesor Petruszewicz, któzy jest równocześnie adwo- 
katem. Występował on w procesie Hromady jako 
obrońca 1 tak się złożyło, że jego klijenci zostali 
uniewinnieni. Mimo to pozbawiono go praw wy- 
kładania w uniwersytecie. — Aresztuje się mło- 


ale nic się tam nie dzieje dla 


dych chłopców dlatego, że w ich kieszeniach znaj- | 


duje sie proklamacje. Chłopiec taki siedzi rok, dwa 
lata, a czasem i dłużej w więzieniu. jako młody 
chłopak nic nie rozumie z polityki, ale po dwu 
trzech latach w więzieniu może się on wychować 
na bardzo kiobrego komuniste. 


W więzieniach w Polsce siedzi 30.090 ludzi. 


Jest to przerażające. 
Mówca portsza w końcu niedostateczne upo- 
sażenie sędziów oraz szereg innych spraw. 
Następnie przemawiali sen. Głąbiński (ZLN), 
fanuszewski (Wyzwol., © ks. Albrecht (Ch. D.X, 
Kórner (Żydzi), Miklaszewski i inni. 
Następne posiedzenie jutro. Do głosu zapisa= 
nych jest 25 mówców. 


LONDYN. 20 czerwca. (PAT.) Chicago 
Tribune donosi z Aten, że z powodu strej- 
ku wiele miast pozbawionych jesl wody i 
światła. Komitet robotniczy postawił rzą” 
dowi ultimatum. sktadające się z żądania 
ośmiogodzinnego dnia pracy oraz podwyż- 
szenia plac w fabrykach tytoniu. Rząd po- 
stanowił nie przychylić się do żądań robot- 
ników i trzyma w pogotowiu silne oddziały 


—=u— 


EET  Ó $ | 


chwały Sejmu uchylające aekrety Prez, Rzpltej zyskują 
kurs obowiązujący piętnastego ania po ogłoszeniu, o 
ile w mich inaczej nie postanowiono. 
Całość projektu przyjęto w trzeciem czytaniu. 
Referentem na plenum wyznaczono tow. Liebermana. 
Następinie t, Ciołkosz referował wniosek w sprawie 


zawieszenia eksmisji dla bezrobotnych, 


którzy otrzymawszy pracę, spłacają w ratach zaległd 
czynsz mieszkaniowy, 

Komisja przyjęia w 2 i 3 czytaniu projekt PDS 
z Lwzglęanieniem poprawek rządu i pos. Hartglasa, 
Referentem na plenum wyznaczono tow. Ciołkosza. 

W końcu tow. Ciołkosz referował wspólay wnio- 
sek szeregu posłów z rozmaitych klubów o umaormal- 
nienie stosunków prawnych zawodu dziennikarskiego. 
Dla opracowania projektu wybrano specjalną podko- 
misję z tow. pos. Markiem jako prezesem, z pos. Sei- 
dlerem i tow. Ciołkoszem jako referentami. W skład 
poakomisji weszli: pos. Hartglas, Putek, Zahajkiewicz, 
Wierczak i Kiernik, 
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Sprawa zwolnień I przeniesień 
urzędników i nauczycieli. 


WARSZAWA. 20 czerwca. (PAT.). Sej- 
mowa komisja admin. przyjęła wniosek po- 
sła Langera (Wyzw.) o zmianie granic wo- 
jewództwa poznańskiego i pomorskiego — 
przez przyłączenie m. Bydgoszczy i trzech 
sąsiednich powiatów do województwa po- 
morskiego. 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek Z. 
L. N. dotyczący zwolnień i przeniesień u- 
rzędników i nauczycieli. Referent p. Kor- 
necki (ZLN.) zaproponował przyjęcie re- 
zolucji wzywającej do natychmiastowego 
cofniecia przeniesień. 

Pos. Putek (Wyzw.) zwraca referentowi uwa- 
gę na niecelowość jego propozycji, gdyż rząd bę- 
dzie uważał wniosek zła kiemonstrację. Zapropo- 
nował natomiast, aby przewodniczący komisji i 
referent porozumielj się z rządem co tio rozpozna- 
nia każdego poszczególnego wypadku, czy nie za- 
chodzi krzywda. Delegat rządu, szef biura praso- 
wego prezesa Rady Ministrów dr. Piętak powołał 
się na postanowienia pragmatyki urzędniczej i na- 
uczyciełskiej i przestrzegał przed wyciąganiem zbyt 
pochopnych wniosków. Referent zgodził się na 
propozycję pos. Putka, wobec czego komisja po- 
stanowiła odroczyć falszą dyskusję w tej spra- 
wie na okres po wakacjach. 

W koricu pos. Jeremicz (Kł. Białor.) zreferował 
wniosek, dotyczący zajść w kolonji Zawań koło Mo- 
łodeczna, gdzie posterunkowy policji miał jakoby nie- 
słusznie spowoaować śmierć trzech osób. Delegat rzą- 
au przedstawił komisji szczegółowy raport o przebie- 
gu zajścia, z którego wynika pezpodstawność zarzu- 
tów, zajście bowiem wywołane zostało przez podpitych 
awanturników. Oświadczenie rządu przyjęto do wia- 
domości. 

wii 


Chcieli spowodować wykolejenie się 
noglągu. 


BYDGOSZCZ, 20. 6. (AW). Niewyśledzeni do- 
tąd sprawcy usiłowali onegdajszej nocy dokonać 
zamachu na kolejkę wązkotorową Budgoszcz— 
Koronowo. Aby spowodować wykolejenie się po- 
ciągu złoczyńcy położyli na torze 

drewnianą, okutą żelazem fustkę. 

O godz. 23.40 maszynista pociągu zdążającego 
z Bydgoszczy do Koronowa nie zauważywszy le- 
żącej na torze przeszkody najechał na żelazne 
okucie furtki, wskutek czego lokomotywa zesko- 
rzyła z szyn zjeżdżając z toru na ulicę. Na szczę- 
ście oprócz lekkiego uszkodzenia lokomotywy wy- 
padku: z ludźmi nie było. Policja wszczęła docho- 
dzenia. 


Wniosek o założenie uniwersytefa ukr. 
we Lwowie. 


WARSZAWA. 20. 6. (AW). Wśród zgło- 
szonych ostatnio do laski marszałkowskiej 
przez Kiub Ukraiński wniosków znajduje 
się m. in. wniosek, wraz z dołączonym doń 
projektem ustawy. o zalożenie uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie. Klub Ukraiński 
ma zgłosić nagłość wniosku. Jednocześnie 
zgłoszony ma być wniosek o zmianę szkol- 
nej ustawy językowej. 


Strejk 20 tysięcy murzynów. 

KAPSZTAD, 20. 6. (AW). 20 tys. murzynów, 
pracujących w kopalniach djamentu na terenie Lichten- 
berg przystąpiło do streiku z powodu obniżenia płac. 
Wobec obawy wykroczeń władze zmobilizowały silne 
oadziały policujge, Kopiety i dziecj białych urzędni- 
ków opuszczają tłumaje tereny objęte strejkjiem. Poło- 
żenie jest jeszcze o tyle krytyczniejsze, że węilu tu- 
bylców uzbrojonych jest w karabiny. 
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LOTNICY POLSCY W KONSTANTYNOPOLU. 


KONSTANTYNOPOL, 20. 6. (Pat.). Trzy samo- 
loty polskie pod kierownictwem pułk. Rayskiego przy- 
leciawszy 0 godz. 17.15 nad granicą turecką, przy” 
były o godz. 18.45 do Konstantynopola. Na spotkanie 
lotników polskich wyleciała eskadra turecka, złożona 
z trzech aparatów, Lotnisko udekorowane było flaga- 
mi polskiemi i tureckiemi. Po wylądowaniu totnikom 
zgotrowano serdeczne przyjęcie, 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


AKADEMIK- 
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Akad. Koło Przyjaciół bigi Narodów we Lwowie. | 


W myśl zasad naszej deklaracji ideowej na- 
kazującej nam brać czynny udział we wszelkiej ak- 
cji mającej na celu powołanie do życia i dzia- 
łalności człowieka nowego, człowieka pracy i po- 
koju rzuciliśmy myśl zawiązania Akad. Koła Przy- 
jaciół L. N. we Lwowie — uważając że w ten 
sposób najlepiej będzie można propagować jedną 
z naczelnych zasad socjalizmu i demokracji — tj. 
ideę pokojowego współżycia ludów. 

Zdawaliśmy sobie i zdajemy dziś bardzo do 
brze sprawę, że dzisiejsza Liga Narodów nie jest 
tworem doskonałym, to jednak ta okoliczność nie 
powstrzymała nas od zrealizowania raz powzięte- 


go zamiaru. 
Wiedzieliśmy że doktryna Wilsona wprowa- 
dzana i stosowana w życju — przez dyplomatów 


starej szkoły musiała nieuchronnie ulec wypacze- 
niu i że instytucja nowa a której narzucono stare 
formy działania i wypowiadania się musi niedo- 
magać, to jedna, naa trzema naczelnemi zasadami: 
bezpieczeństwa, arbitrażu, rozbrojenia pominąwszy 
już inne socjalne kulturalne i humanitarne — nie 
wolno nam było przejsc do porządku — skoro 
chcieliśmy sobie zdawać sprawę z kierunku ewo- 
iucji współczesnej. 

Ludzkość zrozumiała wreszcje tezę od dawna 
przez socjalizm głoszoną, — że warunkiem ko- 
aiecznym rozwoju ekonomicznego społecznego i 
kulturalnego jest pokój — naszym więc jest obo- 
wiązkiem jako Związku socjalistycznego pracować 
nad pogłębieniem i rozszerzeniem tego zrozu- 
mienia. 

Temi oto pobudkami Kkierowaliśmy się przy 
powoływaniu do życia AKPLN. — te dotychczas 
nie uległy zmianie. 

Ideologja towarzystwa jasna 1 dobrze znana 
ujęta w krótkości — to: szerzenie idei pokoju i 
sprawiedliwości międzynarodowej, propaganda Ligi 
N.i studja nad problemami międzynarodowemi — 
tak, że pozostawałoby tylko zapoznać jak naj- 
szerszy ogół z organizacjami które nią się kierują 
i ją kultywują. i 

12 maja ub. r. na Zebraniu Org. uchwalono 
jednomyślnie statut Koła, przystąpienie do Fede- 
racji Akademickich Kół Przyjaciół L. N. z siedzibą 
w Warszawie i wybrano Zarząd do którego oprócz 
członków ZNMS. weszli przedstawiciele dwu in- 
nych organizacyj akadem. a mianowicie byłej „Ku- 
żnicy' i „Zjednoczenia“. 

Rok ubiegły był zarówno dla miejscowego Ko- 
ła jak i dla Federacji rokiem konsolidacji we- 
wnętrznej przy bardzo wytęzonej i sprężyście pro 
wadzonej pracy na zewnątrz — przez Komitet Wy- 
konawczy Federacji. 

Wyniki pracy są bardzo duże — odbyły się 
dwa zjazdy Federacji (29.6. 1927 i w grudniu nad- 
zwyczajny) które wykazały duże zrozumienie i 
zainteresowanie się młodzjeży akad. temi proble- 
mami. silna konsolidacja, wewnętrzna bardzo ży- 
wy kontakt z zagranica i nader życzliwie usto- 
sunkowanie się czynników oficjalnych i starszego 
społeczeństwa : 

Federacja wzięła udział w IV. Kongresie F. 
U. I. w Oxfordzie 22 lipca 1927, urządziła Kon- 
ferencję polsko-niemiecką młodz. pacyfist. obecnie 
przygotowuje Konferencję Międzynarodową Młodz. 
Pacyf. nader licznie reprezentowana była na kur- 
sach prof. Zimmerna w Genewie i w Międzynaro- 
dowem Biurze Pracy, nie zaniedbując przytem pra 
cy na terenie wewnętrznym, ktorą prowadzi bardzo 
intenzywnie w przeciwieństwie do Zrzeszenia Akad 
Kół dla spraw L. N. organizacji młodzieży pra- 
wicowej z klauzurą wyznaniową nie przejawiają- 
cej najmniejszej działalności 

Kontakt z czynnikami oficjalnemi starszego spo- 
łeczeństwa z Międzynarodowem Biurem Pracy (w 
Federacji i w poszczególnych Kołach istnieją spe- 
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cjalne sekcje dla spraw MBP.) i możność otrzy- 
mania siypendjów umożliwia członkom Federacji 
xzapoznanie się z ideoiogją Ligi i MBP. w samej 
siedzibie Ligi z czego w roku ubiegłym korzy- 
stał tow. F. Górski — a w br. tow. Karol Ermjch 
dysjgnowany jako „stagiare' przy MBP. 

Z kół należących do Federacii (a istnieją już one 
prawie we wszystkich środowiskach akai.) rozwija 
się najlepiej warszawskie — znajdując bardzo wy- 
datną pomoc w starszem społeczeństwie w postaci 
prelegentów, subsydjów pieniężnych i t. d. na- 
stępnie krakowskie (najstarsze). 


Z akademickiego koła Przyjaciół Ligi Naro- 
dów we Lwowie komunikują nam w sprawie 
kursów wakacyjnych w Genewie co następuje: 

A. Kursy prof. Zimmerna. 

Początek 9 lipca, trwają aż do zamknięcia prac ; 
jesieanego Zgrom. Ligi Narodów. 

Program kursów jest następujący: 

a) Seminarjum pod kierownictwem, prof. Zim- 
merna obejmuje maximum 20 osób; początek 30 
lipca, trwa 5 tygodni. Aby być przyjętym do Semi- 
narjum rależy złożyć uprzednio pracę piśmienną 
w Bureau d'Etuaes. Znajomość języków: angiel- 
ski i francuski. 

b) Kurs Syntezy, zawierający cykl konferencyj 
w jęz. franc. i ang., przewidziane dyskusje. Trwa 
1 miesiąc. W kursie biorą udział studenci zaawan- 
sowani (będący na trzecim kursie Uniwersytetu). 
Uczestników obowiązuje przygotowanie pewnej pra 
cy na piśmie, co może im umożliwić dopuszczenie 
do Seminarium w roku nast. 

c) Kurs ogólny, obejmujący cyk! wykładów ala 
mniej zaawansowanych minimalny okres u- 
częszczania — 15 dni. 

Podczas Zgromadzenia Ligi codziennie o godz. 
9 będzie wygłaszany przez prof. Zjmmerna ko- 
mentarz do prac Zgromadzenia. Wieczorami prze- 
widziane są odczyty uczestników Zgromadzenia 
Ligi Narodów. 

Opłata dla członków Federation can W 
Intellectuelle wynosi: kurs 15-dniowy — 10 fr. 
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Kursy wakacyjne w Genewie. 


Jest jednak nadzieja, że w bardzo krótkim prze- 
ciągu czasu świeżo wyszkoleni ludzie wezmą się 
do pracy, i że myśl podjęta przez jednego z 
członków Koła -by iść z referatami o Lidze N. 
do towarzystw — związkow zawod. zostanie w 
roku obecnym zrealizowaną — zwłaszcza że jak 
doświacczenie wykazało referaty te cieszyłjj się 
dużą frekwencją. 

Dziś można już powiedzieć — przeszło 500 
(pięćset) ludzi w Polsce członków Federacji, jest 
ściśle związaną z ideą pokoju i sprawiedliwością 
— za parę lat będą ich tysiące — a w ten sposób 
coraz dalej, głębiej i szerzej przenikać -bedą w 
masy hasła które w końcu staną się kierującemi 
w życiu i polityce. 


szw., kurs ogólny lmies. — 15 fr. szw., kurs 
syntezy 1 mies. — 1 funt szterl. 

Wykłady trwają przez 5 ani w tygodniu. Wi 
soboty i niedzjele przewidywane są wycieczki. 

Uczestnicy kursów mogą na własną prośbę 
być przydzieleni do specjanych grup narodowoś- 
ciowo mieszanych, na czele grup stoją wyznaczeni 
przez Biuro kierownicy. 

B. Komitet Wyk. będzie wymagał od wszyst- 
kich uczestników korzystających z pomocy Komi- 
tetu złożenia sprawozdań piśmiennych z udziału 
w knrsach. Prosimy o jaknajszybsze nadesłanie zgło 
szeń zarówno celem umożliwienia nam dokonania 
podziału ewentualnych subsydjów, jak i poczynie- 
nia starań o paszporty i ulgi kolejowe. 

Od 9 lipca do 5 sierpnia będziemy dysponowali 
kilku mjejscami bezpłatnemi (utrzymanie i mie- 
szkanie na miejscu) — specjalnie dla uczestników 
kursu syntezy. 

W zgłoszeniach należy zaznaczyć: 

Okres pobytu w Genewie kandydata, 

Czy kandydat udaje się na własny koszt, czy 
też pragnie skorzystać z całkowitego lub czę» 
ściowego subsydjum (max. 400 fr. szw., co pra- 
wie równa się kosztom miesięcznego pobytu wraz 
z podróżą. - 

Członkowie koła mogą się zgłaszać codzien- 
nie w Sekretarjacie koła, w godz. od 18—19-tej, 
Lwów ul. Issakowicza 18, pokój nr. 8 do dlnia 
26 bm. 


Żydowska młodzież akademicka. 


Rozpanoszona fala dzikiego nacjonalizmu w 
jego najobskurniejszej formie jaką jest nienawiść 
narodowa — szowinizm, ogarnęła po wielkiej woj- 
nie i szerokie rzesze młodzieży akademickiej, tej 
samcj młodzieży, która ongiś w pierwszym szere 
gu walczyła o nowe formy życia społecznego. 
Przyczyn tego należy szukać też w burżuazyjnym 
systemie wychowania, który, stara się odwrócić u- 
wagę młodego pokolenia od istotnych zagadnień 
społecznych albo podaje je w sposób wyraźnie 
wrogi dla wszełkich przejawów wolnej- myśli. 

Jeśli chcemy tu z tego miejsca mówić o ży” 
dowskiej młodzieży akademickiej, to musimy so- 
bie zdać z tego sprawę, że hasła antysemityzmu, 
jakie od wskrzeszenia Wolnej Polski propagował 
polski nacjonalizm, musiały znaleźć swój odpo- 
wiednik w żydowskim nacjonaliźmie. Popularne 
hasło „precz z Zydami* ponieśli z zapałem w 
mury wyższych uczelni i szerokie warstwy mło- 
dzieży akademickiej, akademicy z pod znaku naro- 
dowej demokracji i musimy powiedzieć, że u- 
dało im się grając na strunach „hurrapatrjotyzmu” 
wykopać przepaść między żydowską i polską mło- 
dzieżą akad. Owocem ich działalności było wy- 
kluczenie Żydów z tow. samopomocowych i po- 
zbawienie jch prawa zastępstwa w ogólnej repre- 
zeniacji akad. 

Jak zawsze tak i w tym wypadku hasła ende- 


ków były „wodą ņa mlyn“ żydowskich nacjonali- 
stów-sjonistów. W żydowskiem Świecie akademic- 
kim wyraźnie widzimy dwa obozy, dwa odmienne 
światopoglądy reprezentujące obóz mieszczański i 
obóz socjalistyczny. W pierwszym z nich rej wo- 
dzą sjoniści zgrupowani przedewszystkiem w kor 
poracjach, których forma i „działalność“ niczem 
zresztą nie odbiega od wzorów ich polskich po- 
bratymców, pozatem część młodzieży sjonistycznej 
zgrupowana jest w związkach ideowo politycz- 
nych w których — trzeba jej przyznać — pracuje 
rzetelnie, stanowiąc wraz z korporacjami doskona 
ły aparat wyborczy dla partji sjonistycznej. 


Jeśli chodzi o ustosunkowanie się sjonistów 
do postulatów niezamożnej mł. akad., to widzi- 
my u nich tę samą obojętność wobec takjej zasa- 
dniczej sprawy jaką są opłaty akademickie, co 
najwyżej poszliby na żądanie zmniejszenia tychże, 
ale o szczerej walce, podobnie jak endecy nie 
myślą. Gromy oburzenia i bojkoty sypią się na 
żydowską lewicę akad., która dąży do upowszech- 
nienia tow. akademickich. 


W obozie żyd. lewicy akademickiej ugrupo- 
waniem o szczerej ideologji socjalistycznej jest mło- 
dzież bundowska, mająca swe organizacje pra- 
wie we wszystkich środowiskach uniwersyteckich, 
Jej program to nietylko walka z reakcją żydow- 
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ską, to walka o kulturę narodową, a wreszcie 
to dążność do wyrwania żyd. społeczeństwa i mas 
akad. z objęć średniowiecznego obskurnego kle- 
rykalizmu żyd. 

Postulaty żyd. socjalistycznych akauemików, na 
terenie poityki akademickiej są zupełnie identyczne 
z postulatami jakie wysuwa Zw. Niezależnej Mł. 
Socjalistycznej. Obok tego głównego odłamu le- 
wicy działają stale ugrupowania o platformie sjo- 
nistyczno-socjalistycznej a wreszcie akad. młodzież 
zjednoczeniowa, wysuwająca hasło zbratania obu 
narodów i woj WE PEER srodowi 
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sko lwowskie „Zjednoczenie” 
nemi wpływami większości socjalistycznej. 

ZNMS., który zawsze szedł i pójdzie z ukraiń 
ską i żydowską lewicą, bącznie obserwując na- 
stroje wśród mas akad. mniejszości narodowych, 
jasno sobie zdaje sprawę z tego, że tylko konsoli- 
dacja socjalistów na terenie Rzeczypospolitej, bez 
wzg! lędu na dzielące ich różnice narodowe i od- 
cienie jdeowe zdolne będzie zapewnić zwycięstwo 
masom akad. i że ster rządów w Rzeczypospoli 


jest obecnie pod sil- 


tej Akademickiej dopiero wtedy będą mogli objąć 
ci którzy mają ku temu moralne oi 


„Demokratom” w odpowiedzi. 


Aby być przez kogoś zrozumianym trzeba do | jest obca życzy i radzi autorowi, aby jej troskli- 


niego przemówić swojskim językiem, — a już nie ja 
temu jestem 'winien, ze artykuł p. t. „Związek 
który ucieka od życia” zamieszczony w „Dzienniku 
Lwowskim“ z dnia 13. VI. skłania mnie do sięg- 
nięcia do skarbów literatury polskiej i wygłosze- 
nie zdania: 

„Niedźwiedziu, gdybyś w mateczniku siedział 
nigdyby się o tobie Wojski nie dowiedział". 

Nie jestem winien, powtarzam, a jesli można 
mi coś poczytać za zło — to chyba tylko to — 
że opuściłem przymiotnik, poprzedzający termin 
„miedźwiedź”, a to tylko dlatego, że trzeba „fair 
play“ (tytuł następnego artykułu) a jeszcze nie 
doszliśmy do tego stopnia swobody dysputowa- 
nia, aby można było tu użyć wyrażenia tak przy- 
jętego w Old England, gdzie jeden gentelman po- 
wiada do drugiego „gentelman jest według 
mego zdania ;— taki a taki". 

Polemizować z autorem trudno — za życzli- 
we rady podziękować jednak trzeba, „ostrzeżenie“ 
zaś skierowane pod adresem Z. N. M. S. na- 
leży przypisać fatalnemu dla autora wpływowi 
feralnej „13“ (daty ukazania się artykułu) i dla- 
tego też Z. N. M. S., któremu wdzięczność nie 


wie unikał, a tembardziej zaś „popełniania“ poiiob- 
nych „artykułów. ( 

Z. N. M. S. współczuje z autorem, bo jak 
można odczuć, autor szczerze się martwi brakiem 
współpracy Z Z. N. M. S. i dlatego spieszę za- 
wiadomić jego i Z. P. A. M. D. że obawy te są 
nieuzasadnione — i kkowodzą jedynie przewrażli- 
wienia nerwowego: 

Z. N. M. S. rozwija się coraz potężniej, świad- 
czy zaś o tem najlepiej żywiołowy wprost wzrost 
członków (w ostatnim okresie sięgający do 50 
proc.), a jeżeli niema współpracy z ZP. AM D. 
to dlatego tylko, że my nie schodzimy z zasad- 
niczej linji postępowania, co niestety da się po- 
wyżej wymienionemu Związkowi bardzo często 
zarzucić. My nie jesteśmy demokratami, którzy 
dzielą obywateli jednego państwa na inteligentów 
i fornali, nje my oscylujemy pomiędzy lewicą akad. 
a N. K. A., nie myśleliśmy nawet o braniu udziału 
w N. K. A. .„ jak to zrobił O. M. N., skoro nie było 
tam przedstawiciel; młodzieży żydowskiej i ukra- 
ińskiej, jak to zrobili ludzie, stanowiący rdzeń Wa- 
szej organizacji, a to dlatego, że tieologji naszej 
nie tworzy jeden człowiek, a braku tejże nie za- 
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pełnia nam odmiana we wszystkich przypadkach 
jednego nazwiska, chociażby i najwięcej MOWIĘ- 


cego. 
Nie mówimy na wszystko — „Polska to wiel- 
ką rzecz“ i nie zasłaniamy tym terminem ani „pol- 


ską racją stanu' braku wewnętrznej spoistości. 
jasności i konsdkwencji w postępowaniu — przy- 
pomnę tu tylko Redakcji ostatnie uchwały Rady 
Naczelnej Zw. Naprawy Rzeczypospolitej i Pracy, 
odrzucające myśl rozwiązania się i zlania się z 
Be-Be i wasze własne, ponieważ my zupełnie 
otwarcie, jasno i Śmiało głosimy, że chcemy wi- 
dzieć Polskę Robotniczo-Włościańską, nie opartą 
na wyzysku mas pracujących. 

Jesteśmy niezależni, z dumą jednak podkre- 
ślamy fakt uzgodnienia naszej taktyki z najwięk- 
szą i jedyną partją proletarjatu, jaką jest P. P. S., 
ponieważ, najlepiej to świadczy o zrozumieniu 
pó nas swej roli w ruchu robotniczym i walce 

o pełne prawa. 

Jeśli więc pragniecie współpracy to jest ona 
możliwą, wtedy jednak trzeba zdobyć się na takie 
jasne określenia stanowiska, jak to czyni Z. N. M. 
S. — i to właśnie dlatego, że jesteście młodzi. 

Puszczanie próbnych baloników w rodzaju 0- 
mawianego artykułu, śmieszy tylko naiwnością 
koncepcji, do porozumienia zaś i wspólnej akcji 
wcale się nie przyczyni. 

Konkludując, radzimy poważniej i jeszcze raz 
zastanowić się nad poruszonym przez autora pro- 
błemem, co z pewnością — nie pozostanie bez 
skutku. Nadeszły inne czasy — Z. A.P. M. D. 
o tem wie, a czy nie uważa, że należałoby do nich 
zastosować odpowiednie metody ? 

F. Górski, 


OD REDAKCJI: Redakcja ,„Akademika-Socia- 
listy“ zawiadamia, że ze względu na przypadające 
letnie ferje, następny numer nAkademika-Socjali- 


sty“ ukaże się z początkiem przyszłego roku aka- 
demickiego. 


Jaka przyszłość czeka wolną gospodarkę? | © 


Wolną nazywamy gospodarkę, gdy przedsiębior . 


ca, niekrępowany przepisami i ograniczeniami kie- 
ruje swojem przedsiębiorstwem. 

Cechy średniowieczne, wolne zrzeszenia rze- 
mieślników, uświęcane tradycją i poparciem 
księstw, przepisywały ściśle, kto ma prawo wy- 
konywania jakiegoś rękodzieła. Ale gdy produkcja 
rzemieślnicza wyszła poza granice danego mia- 
sta, gdy handel za granice grodu, małego księ- 
stewka, potem państwa nawet i kontyneniu prze- 
kroczył, gdy warsztat rzemieślniczy o jednym lub 
dwóch czeladnikach i terminatorach przemienił się 
w wielką fabrykę z setkami robotników najem- 
nych — wtedy cechy przestały istnieć. Rewolu- 
cja francuska, wyzwoliła rzemieślnika miejskiego 
i chłopa z więzów poddaństwa, pańszczyzny, prze 
pisów cechowych — zapanowała zasada wolnoś- 
ci przemysłu i handlu. 

Ta wyzwolona w ten sposób gospodarka prak- 
tycznie zależną była od ceny Sprzedażnej, która 
swego czasu określoną była jedynie popytem i po- 
dażą. Hasło w tej mierze brzmiało: „laisser faire 
laisser aller", — pozwólcie swobodnie rozgrywać 
się ckonomicznym siłom. 

Ble ta „wolna“ gospodarka ma się dziś ku 
końcowi. | 

W ślad za olbrzymią rewolucją rosyjską 
a w pierwszym rzędzie naskutek zupełnego ban- 
kructwa kapitalizmu w krajach o najwyższym jego 
rozwoju, nastąpić musj przemiana form, gospodar- 
czych w tych krajach. Stwierdzają to właściwie 
reprezentanci tego kapitalizmu bez ogródek. Po 
oświadczeniu komisji gospodarczej angielskiej partji 
liberalnej prof. Schmalenbach na odczycie we Wie- 
dniu potwierdził pochód gospodarki kapitaljstycz- 
nej i rozwój jej w kierunku uspołecznienia, nara. 
zie przez upaństwowienie, monopolizację przez pań 
stwo. Zdaniem jego okres wolnej gospodarki bez- 
powrotnie się skończył, nadchodzi czas w którym 
gospodarstwo społeczne swe będzie otrzymywać 
prawa od państwa i z spełniania swych obowiąz 
ków będzie musiało składać rachunek przed pań- 
stwem, czas gdy „spełniać się zacznie przepowie- 


dnia wielkiego socjalisty Karola Marksa" (słowa 
prelegenta). 


Według wywodów prof. Schmalenbacha, głów 
ną przyczyną bankructwa systemu obecnej gospo- 
darki i dokonującej się przymusowo jej prze- 
miany jest nieustanny wzrost części stałych kosz- 
tów produkcji, wzrost kosztów aparatu produk- 
cji (procentów, odpisywań, administracji) w sto- 
sunku do kosztów np. płac i materjałów, a za- 
tem wyprodukowanych materjałów. 

Pod panowaniem i naciskiem tych stałych kosz 
tów, gospodarstwo wolnej konkurencji musi u- 
stąpić miejsca gospodarce, pozostającej pod! nad- 
zorem państwa a to ze względu na kartele, ponie- 
waż te nowe twory gospodarcze otrzymują mono- 
pol swój od państwa, państwo zaś czuwa nad 
dotrzymaniem obowiązkow, wypływających z tych 
monopoli. 

Coprawda, nie w tem leży przyczyna nieu- 
leczalnego zła dla wolności gospodarstwa społecz 
nego a przynajmniej nie tam przedewszystkiem. 
Leży ona głównie w olbrzymiej rozpiętości mię- 
dzy wzrostem produkcji a małą siłą nabywczą 
konsumentów, którzy nie są w stanie pochłonąć 
wyrzucanych na rynek wewnętrzny towarów. Ry- 
nek zewnętrzy zaś dla krajów najwyżej rozwi- 
niętego przemysłu również skończył się z powodu 
rozwoju przemysłu we wszystkich krajach i dąże- 
nie ich do t. zw. samowystarczalności. 

Trusty, kartele, syndykaty, kontygentując pro- 
dukcję, nie starają się zdobyć kontygentów, bo 
czynią to jedynie w celu zabezpieczenia sobie zy- 
sków drogą wysokości cen. 

I diatego rzeczą władz państwowych jest o- 
brona słabszych ekonomicznie przez popieranie ta- 
kich przedsiębiorstw ekonomicznych których nad- 
wyżki tylko w pewnej części pomnażałyb y renię 
przedsiębiorcy, większa zaś część szłaby na ob- 
niżanie cen i podwyższanie płac roboczych. 

Dzięki takiej polityce wzrastałaby siła 
bywcza konsumentów i obrót produkcji. 


— i — 


Towarzyszy i Przyjaciół pisma na- 
szego zapraszamy do przedpłaty! 


na- 


jakiej ohydy zdolny jest 
kapitalizm. 


V górskiej mejscowości Mogok, w Bir- 
A (Wschodnie Indje), znajdują się bo- 
gate kopalnie słynnych na cały świat ru- 
binów. Kopalnie te eksploatuje angielskie 
towarzystwo górnicze — Burnia Ruby Mi- 
nes Cie. Wybier anie i sortowanie drogich 
kamieni odbywa się ręcznie. Zajęci są przy 
tem robotnicy krajowcy. Kontrolę i nad- 
zór nad nimi sprawują majstrowie angiel- 
scy. 

W obawie. aby któryś z robolników nie 
przywłaszczył sobie jakiego kamienia, i 
połknąwszy go. nie wyniósł poza obr ęb ko- 
palni. zarząd kopalni uciekł się do ohydne- 
go Środka: 


Wszyscy robotnicy pracujący przy wy- 
bieraniu i sortowaniu rubinów otrzyrnu ją 
maski z gęstego drutu, które zamykają się 
pod brodą na kłódkę. Klucz od kłódki ma 
oczywiście dozonca. 


W taki sposób kapilalizm, stara się za- 
pobiedz, by nie uronić najmniejszej cząst- 
ki ze skarbów ziemi, które zagarnął i na- 
zwał swoją własnością | 


Ile wydadzą turyści amerykańscy 
tega lata? 


Jak obliczają pisma amerykańskie w 
tym roku uda się zagranicę przeważnie do 


Europy, ze Stanów Zjednoczonych około 
400.000 osób. które wydadzą na podróż, 
na zakupy. rozrywki elc. około dwa i pół 
miljarda dolarów. W samych zaś Stanach 
okolo 20 miljonów osób korzysta podczas 
wakacji letnich z podróży automobiiowych 
po kraju. co wyniesie około 3 i pół mi- 
ljarda dolarów wydatków. 

Tak więc w ciągu dwóch miesięcy lot- 
nich wydadzą Amery kanie u siebie w kraju 
i zagranicą łącznie 6 do 7 miljardów do- 
larów na spędzenie wakacji. 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Podwyżka cen mięsa, wędlin i tłuszczów. 


Nowe ceny mąki i pieczywa, 


Tymczasowy Zarząd gminy m. Lwowa 
ustali] nowe ceny maksymalne na mięso 
wolowe. cielęce. wieprzowe, wędliny i tłu- 
m z mocą obowiązującą od 21 czerwca 

1 


I. MIĘSO. 

W sprzedaży detajlicznej: za 1 kg mięsa 
wołowego I kat z dokładką najwyżej 20 
proc. 2'45 zi: za 1 kg bez dokladu lub po- 
lędwicv 290 zł; za 1 kg mięsa wolowego 
Il kat. z dokładką najwyżej 20 proc. 2 zł.; 
za 1 kg bez dokładu lub polędwicy 2/40 zł; 
za 1 kg mięsa cielęcego przedniego 1/80 zł; 
za 1 kg mięsa cielęcego tylnego 220 zł; 
za 1 kg mięsa wieprzowego z dolładką 
najwyżej 10 proc. 270 zł; za 1 kg mięsa 
wieprzowego bez kości na kotlety lub po- 
lędwicy bez dokładu 3'25 zł: za 1 kg mięsa 
mięsa baraniego 180 zł.; Ceny podrobiu są 
o 50 proc. niższe od ken mięsa z dokładem. 

II. WĘDLINY. 

Wyroby surowe wędzone: za 1 kg szyn- 
ki wędzonej z kolaukiem i polędwicy wę- 
dzone z zioberkiem 3'85 zł.; zą 1 kg polę- 
dwicy wędzonej bez kości i karczku wę- 
dzonego 390 zł.: za 1 kg wędzonki surowej 
385 zl.: Wyroby gotowane: za 1 kg szynki 
gotowanej. krajanej, polędwicy i karczku 
gotowanego 540 zł; za 1 kg  kielbasek 
chrzanówek 460 zł.; za 1 kg rolady i Za- 
jaca. kiełbasy krajanej krakowskiej i steka- 
mej. mazurskiej pieczonej lub agramskiej 
430 zł: za 1 kg kiełbasy do gotowania, do 
saniżenia. zwykłej sickanej szykarskiej, pa- 
sztetowej i salami paryskiego 3'40 zł.; za 
1 kg kabanosów 460 zł.; za 1 kg salcesonu 
ozorkowego i głowiznv 340 zl.: za 1 kg 
sałcesonu zwykłego 2'40 zł.; za 1 kg salami 
suchego 750 zł.; za 1 kg wędzonki golowa- 


nej 430 zł.; za 1 kg. kiszki zwyczajnej 1'40 
zł.;za 1 kg. kiszkizwyczajmej 1'40 zł. 
III. TŁUSZCZE. 

Za 1 kg smaltu wieprzowego topione- 
go 430 zl.; za 1 kg sadła 3/70 zl.; za 1 kg 
słoniny wędzonej 370 zł.; za 1 kg słoniny 
paprykowanej 4'10 zł.. za 1 kg słoniny zwy“ 
czajnej świeżej cienkiej 820 zł; za 1 kg. 
sloniny zwyczajnej świeżej grubej 340 zł. 

Tymczasowy Zarząd gminy m. Lwowa 
uslalil nowe ceny maksymalne na mąkę 
i pieczywo z mocą obowiązującą od dnia 
21-go czerwca 1928. 

MĄKA. 

1) za 1 kg maki pszennej w sprzedaży 
detajlicznej 1 zł.; 2) za 1 kg mąki pszennej 
50 proc. w sprzedaży detajłicznej 88 gr. 
3) za 1 kg mąki żytniej 65 proc. w młynie 
lub u hurtownika 70 gr. 

PIECZYWO. 

4) za 1 kg chleba z mąki żył. ciemnej 
z dod. 25 proc. mąki psz. w piekarni z do- 
stawą do sklepu 48 gr.; w sklepie lub na 
straganic 50 gr.; 5) za 1 kg chleba z mąki 
żytniej 65 proc. w piekarni z dostawą do 
sklepu 65 gr.: w sklepie lub ną straganie 
67 gr.; 6) za 1 kg chleba pszenno-żylniego 
z kminkiem i na drożdżach (25 części mąki 
pszennej 50 proc. i 75 części mąki żytniej 
65 proc.) w piekarni z dostawą do sklepu 
71 gr.: w sklepie lub na straganie 73 gr.; 
7) za 1 bułkę o wadze 4 dkg z maki pszen- 
ne] 50 proc. w piekarni z dostawą do skle- 
pu 5 gr. ; w sklepie lub na straganie 5 i pół 
gr.; 8) za 4 bułki t. zw. „czwórki żydow- 
skie“ o wadze 16 dkg z mąki pszennej 50 
proc w piekarni z dostawą do sklepu 20 
gr.; w sklepie lub na straganie 22 gr. 


Teatr w Katowicach. 


KATOWICE. 20 czerwca. Na ostatniem 
posiedzeniu komisji teatralnej zajmowano 
się kwestją wydzierżawienia gmachu tea- 
tru miejskiego. W tej sprawie były dwa 
wnioski. a to: 1: Towarzystwo Przyjaciół 
Teatru Polskiego postawiło wniosek o od- 
nowienie konlraktu najmu budynku teatral- 
nego na dalszy 38-letni okres; 2) Niemiecka 
Gmina Teatralna wniosła o zawarcie kon- 
trakiu wprost z Magistratem. 

Stan faktyczny dotychczas był następu- 
jacy. Gmina wynajęła teatr towarzysiwu 
polskiemu. to zaś podnajmowało go na z 
góry określoną iłość dni w tygodniu towa- 
rzystu niemieckiemu. Po długiej dyskusji, 
postanowiono większością głosów pozostać 
przy dawnym systemie, tj. T. P. T. P. wy- 
najmuje teatr a podnajmuje go N. G. T. 
Wyrażono przy tem przekonanie, że obie 
organizacje będą umiały, jak dotychczas, 
zr: ałeźć wspólną drogę porozumienia. 

Uchwalono również subwencję gminną 
w wysokości 225.000 zł. Z tej kwoty Tow. 
Przyjaciół teatru polskiego otrzyma 180 
tys. zl. Niemiecka Gmina Teatralna 45.000 
złotych. 


Konferencja młodzieży pacyfistycznej. 


W dniu 26 bm. równocześnie z obradującym 
wówczas w Warszawie Kongresem Pokoju, Od- 
będzie się Międzynarodowa Konferencja Młodzieży 
zorganizowanej przy Akademickiej Federacji Przy- 
jaciół Ligi Narodów w Polsce i Związku Młodzieży 
Pacyfistycznej. Referaty wygłoszą im. in. poseł na 
Sejm Ciołkosz, pp. Sieroszewski, Miller, a z go- 
ści Otto Friedlamier, prezes Międzynarodówki So- 
cjalistycznej Młodzieży Akademickiej, Grimm (z Kró 
lewca) i inni. 

Szereg organizacyj pacyfistycznych i socjali- 
stycznych zgłosiło już swój akces na Konferencję. 
Niezależnie od tego, młodzież weźmie udział w pra 
cach XXVl-go Kongresu Pokoju w charakterze 
obserwatorów. 


Niepowodzenie kolonizacji palestyńskiej: 

Niepowodzenia żydów w Palestynie stwier- 
dza pisarz żydowski dr. Kadmi-Cohen z TelAwiw, 
który pisze w „Mercure de France": 

Na 890.000 mieszkańców — jest w Palestynie 
160.000 żydów, czyli 18 procent. Widzi się rol- 
nictwo żydowskie i handel, a w miastach, jak 
Jerozolima, Haiffa, Safed, główne sklepy są żyaow 
skie. Słyszy się język hebrajski. 

Z ludności żydowskiej w Palestynie około 
30.000 pracuje produktywnie na roli, około 50.000 
w handlu, ale dwie trzecie, t. j. 100.000, żyje nie- 
produktywnie, z różnych zasiłków, lub przymiera 
głodeni. 

Widoki kolonizacji rolnej są nikłe. Na prze- 
strzeni 27.000 km. kw. tylko niespełna 5.000 jest 
pod uprawą. Stąd ceny ziemi bardzo wysokie w 
miejscach pustynnych 5 funtów (230 zł.) za hek- 
tar, a blisko Jerozolimy w górach około 10000 
tuntów (43.000 zł.) za hektar. Osadzenie jednej 
rodziny kosztuje około 700 funtów najmniej, ale 
czasem więcej niż 1000 funtów. Na zakup po- 
łowy gruntów prywatnych potrzebaby około 50 
miljonów funtów szterlingów- 


Anglja dostawcą Rosji. 


Ostani numer, wychodzącego w Londynie „Re- 
vue des Banques“ podaje szczegóły, dotyczące 
handlu Anglji z Sowietami. Z intormacji tych wy- 
nika, że sowiety są w stosunkach handlowych 
z Anglją nietylko za pośrednictwem Arcos'u, ale 
nawiązały również bezpośrednie stosunki z po- 
szczególnemi firmami i przemysłem maszynowym. 
M. in. firmy angielskie przyjęły zamówienia na 
maszyny włókiennicze, na prądnice elektryczne, jak 
również na urządzenia stacji silnikowych. Zamó- 
wienia powyższe dosięgają sumy 2,200.000 f. szt. 
Pozatem odbywają się w obecnej chwili rokowa- 
nia pomiędzy Arcos'em, a wielu znanemi firmami, 
w sprawie kredytu w wysokości 1 miljona f. szt. 
na zakup maszyn elektrycznych. Kredyt ten byłby 
długoterminowy i spłaty byłyby rozłożone na lat 
pięć. Według dalszych informacji „Revue des Ban- 
ques' w Anglji wzrasta popyt na rosyjską ben- 
zynę, jak również wszelkie produkty naftowe. 


Walne Zgromadzenie 


Tow. Uniwersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie. 


odbędzie się w sobotę, 30 czerwca 1928 o godz. 
6.30 wieczorem w lokalu przy ul. Boularda 5. 
Porządek dzienny : 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu: 
a) sekretarza i działu filmowego, 
b) skarbnika, 
c) komisji rewizyjnej. 
, 5) Wybory do Zarządu. 
4) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
5) Wybór Sądu Rozjemczego. 
6) Wnioski. : 
W razie braku kompletu o godz. 6/30 wiecz., 
następne Walne Zgromadzenie odbędzie się o go- 
dzinę póżniej bez względu na ilość obecnych. 
Wnioski na Walne Zgrom. muszą być zgłoszone 
do Zarządu na 5 dni przed zebraniem. ` 
Za Zarząd: 
Sekretarz : 
Robert Froehlich 


Przewodniczący 
lan Szczyrek. 


Aplikanci sądowi nie są urzędnikami. 


W związku z odebraniem legitymacyj 
urzędowych aplikantom sądowym, odbyła 
się w tych dniach konferencja czynników. 
ministerjalnych i sądowych, w wyniku któ- 
rej zadecydowano, że zarządzenie prezesa 
Sądu Apelacyjnego o odebraniw wspomuia- 
nych legitymacyj kcofnięte być nie może. 
Jako motyw przyjęto, że wyrok Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego uzna- 
jacy. iż aplikanci sądowi mie są urzędni- 
kami. nie może być uchylony przez jaką- 
koiwiek inną instancję. 
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| NADESŁANE. 


(Że tę rubrykę Redakcja nie ody 
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ZAKŁADY NAUKOWE | 
IM. ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ 


WE LWOWIE, UL. ZIELONA 22 


z prawami szkół państwowych 
obejmujące a) szkołkę ćwiczeń (4=ro klasową szk. 
powsz.), b) seminarjum naucz. Żeńskie, c) gimna- 
zjum typa humanistycznego i matem.-przyrodnicze- 
go, d) koncesjonowaną szkołę muzyczną, e) internat 

dla dziewcząt 

ogłaszają wpisy począwszy od 15 czerwca b. r. 
Opłata a) w gimnazjum T. kl. 30— zł., IL. kl. 
40— zł, III. kl. 50— zł, od IV. kl. począwszy 
i w całem seminarjum po 60*— zł. miesięcznie. 

Zia miesiące wakacyjne nie pobiera się op.aty. 

Fgzamina wstępne od 15 czerwca br. począw- 
szy za poprzedniem zgłoszeniem się w Dyrekcji. 
Informacyj udziela się na miejscu lub listownie 
(prospekt i regulamin na żądanie, 
[ER — R Z YW YĆ EE" 


AUDYCJA Z ODLEGŁOŚCI 10 TYS. KM. PO- 
CHWYCONA W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 20. 6. (Pat). W dniu wczoraj- 
szym w godzinach popołudniowych radjostacja 
PAT. słyszała na specjalnie skonstruowanym apa- 
racie 3 lampowym koncert, nadany z Indji Holen- 
derskich (radiostacja Bandoeng na Sumatrze). Od- 
biór był bardzo silny! i czysty. Przestrzeń, którą 
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Z ruchu zawodowego. 

KONFERENCJA DELEGATOW  ROBOTNIKOW 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W WOJEW. STANI- 
SŁAWOWSKIEM. W nijeazielę, 1. lipca, o godz. 10 
przecpoł. odbędzie się w sali ZZK. w Stanisławowie 
konferencja delegatów ropotniczych z tartaków, z po- 
iząakiem obrad: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2, Konieczność unormowania stosunków w przemy- 
śle drzewnym (tartaczaym) 3) Wnioski do 2-go pkt, 

Na konferencję zaproszono pp. ministrów Pracy, 
Przemysłu i Skarbu, oraz p. Głównego Inspektora 
Piracy, 
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Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego we Lwowie 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W sokofę 23. czerwca o godz. 6-30 wiecz. w sali ratuszowej odbędzie się nieodwołalnie 


DGZ 


tow. posła H. DIAMANDA 
temat. „„łmierzch kapitalizmu” 


Bilety w cenie od 50 gr. do 1 zł. — do nabycia w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. 


a w dzień odczytu przy kasie. Członko 


DO ME ES 
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boże i 
Obszarnicy zabiegają o wprowadzenie 
wysokich ceł przywozowych na zboże spro- 
wadzanec z zagranicy, aby w len sposóba« 
była chroniona krajowa produkcja volni- 
cza. czyli. mówiąc: poprostu, aby obszarnicy $ 
mogli bez obawy konkurencji zagranicy 
sprzedawać zboże po cenach najwyższych. 

„Czas“ przemawiając w obronie cel o- 
chronnych dla rolnictwa, pisze. ze produk- 
cja zboża oplaci się wtedy, gdy.będzie chro- 
niona zapomocą ceł przywozowych, przy- 
czeni podkreśla: 

„Musimy sobie szczególnie w dobie obe- 
enej jasno zdać sprawę, że przy ogólnym 
biłansie ujemnym nie może sobie Polska 
pozwolić na import zboża”. 

Polska nie może sobie pozwolić na im- 
port zboża! 

A w jakiej mierze przyczynili się ob- 
szarnicy do wzmożenia tego importu w 
ostatnim roku? Niedobór w bilansie han- 
dlowym powiększa się z każdym miesiącem 
w olktrzymie sumy właśnie dlatego, że leraz 
musimy sprowadzać zboże, które zaraz po- 
źniwach bez jakichkolwiek ograniczeń od- 
pływało z Polski! Do końca maja niedobór 
w bilansie handlowym osiągnął olbrzymią 
sumę 4626 miljonów złotych, gdy cały rok 
1927 przyniósł niedoboru 380. miljonów ! 
W miesiącu maju sprowadzono więcej niż 
w kwietniu pszenicy o 30,712.000 zł.. żyta 
o 5.956.000 zł. kukurydzy o 1,205.000 zł 
oraz ryżu o 4.452.000 zt. 


wie Związków zawodowych płacą po 


towe. 
E 


węgiel. 


' Niedobór ten to nietylko martwe cyfry 
to fatalny wpływ na naszą walutę. 

Z każdą dekadą Bank Polski wykazuje 
kurczenie się swego zapasu walut, co pocią- 
ga za sobą zmniejszenie się pokrycia będą- 
cych w obiegu banknotów względnie zmniej 
szenie się tego obiegu. 

Taka była polilyka gospodarcza rzą- 
du, polityka przywilejów dla obczarników. 

Co będzie dalej? 

Z wywozem węgla jesl także coraz go- 
rzej. Olo angielski min. handlu p. Cunliffe 
Lister w swojem ekspose w Izbie gmin po~ 
wiedział: „Produkcja węgla podniosła się 
w porównaniu z w. 1925 z 243 milj. lonn 
na 251 milj. Metody zaslosowana przez an- 
gielski przemysł węglowy umożliwiają kon- 
kurencję z cksporterami polskimi. Isonku- 
rencja węgla polskiego zostanie opanowa- 
na przy wspóldzialaniu rządu z organiza- 
cjami przemysiowemi'. Chodzi o konkuren- 
cję przeważnie w państwach skandynaw- 
skich i we Włoszceh, które są dotychczas 
największymi odbiorcami naszego węgla, a 
które zwrócą się do węgla angielskiego zel 
wzgjędu na tańszy jego przewóz. Zniknie 
w ten sposób główna pozycja w naszym wy- 
wozie, nie znajdując kompenzaty np. w wy- 
wozie de Niemiec z powodu niezawarcia dos 
tychczas traktatu handlowego. 

A nasi ministrowie twierdzą, że nasza 
konjuktura gospodarczą mimo wszystko się 
poprawia ! 


Przeciw zachłanności kamieniczników. 


Z. P. P. S. w obronie małych mieszkań. 


Jak już donosiliśmy kamyenicznicy przypusz= 
czają atak ma lokatorów małych mieszkań, 
domagając się podniesienia podwyżek kwartalnych 
komornego od lokali jednopokojowych do wysokoś 
ci 12 proc. i spowodowania z dniem 1 lipca br. 
dalszego biegu kwarialnych podwyżek komorne- 
go od lokali jednopokojowych, złożonych z pokoju 
i kuchni, 

W odpowiedzi na te bezczelne żądania kamie 


niczników ZPPS. wniósł onegdaj w Sejmie na- 
gły wniosck o wstrzymanie dalszego wzrostu sta 
wek czynszu mieszkaniowego dla małych loka- 
li z tem, ażeby wzrost stawki procentowej rząd! za 
wiesił na dalszy okres czasu do dnia 30 czerwca 
1930 roku. 

Zobaczymy w najbliższej przyszłości, jak do 
tej niecierpiącej zwłoki sprawy ustasunkuje się 
sejm i rząd. 

GRANNA 


1534 mieszkań robotniczych 


buduje gmina łódzka. 


TrcDŻ. 20 czerwca. Na specjalnem po- | 
siedzeniu komitetu budowy domów rohot- 
niczych w Łodzi zatwierdzono plany ko- 
lonji mieszkalnych na polesiu konstanty- 
nowskiem. Ogółem wzniesie się 35 trzypię- 
trowvch bloków mieszkalnych, dwa inler- 
naly. mechaniczną pralnię, zaklad kąpielo- 
wy. kooperatywę. salę zgromadzeń i stację 
dla niemowląt. | 

We wspomnianych 35 domach znajdzie 
się 234 mieszkań jednoizbowych (z kuch- 


nią). 1100 dwupokojowych. Ogółem 1534 
micszkań z 2.974 pokojami. 

Koszta samych murów wynoszą 10.625 
tys. zł. Koszlorys całej kolonji obliczony 
zostal na 25—30 milionów zt. 

Stwierdzono. że dla wzniesienia proje- 
ktowanych budowli trzeba będzie zużyć — 
35.816.000 cegieł. Celem dostarczenia cegły 
samorząd przystąpi do realizacji budowy 
własnych cegielni, 


Przeciw zasiłkowi dla kieru. 


WARSZAWA. 20. 6. (AW.). Dzisiejszy 
„Robotnik“ występuje z artykułem posia 
Piotrowskiego przeciwko uchwale Rady 
Min. w sprawie wypłacenia jednorazowego 
zasilku duchowieństwu katolickiemu w wy- 


sokości 22 i pół proc. uposażenia miesięcz- 
nego. Poseł Piotrowski uważa to za uprzy= 
wilejowanie księży wobec stanowiska rządu 
w stosunku do problemu podwyżki plac 
dla urzędników państwowych. 


| 


8 
NA EKRANIE DNIA. 
Witaminy. 
— Ostatecznie — powiedział lekarz do 


pana Nędzoły. urzędnika ósmej kategorji 
płace z widokami na 15 procent podwyżki 
— ostatecznie, nic musi pan nigdzie wy- 
jeżdżać na lato. jeśli nie posiada pan środ- 
ków. Wskazana jest jednak przy pańskiem 
wycieńczeniu i braku sił, kuracja owoco- 
wo - jarzynowa. Na letniskach znacznie dro 
żej lo panu wyniesie, bo około 10 złotych 
dziennie. podczas gdy we Lwowie przepro- 
wadzenie tej kuracji nie nastręczy panu 
większych trudności i koszt będzie nie- 
znaczny... Wilaminy zawarte w owocach i 
jarzynach są panu konieczne! 

Poszedł pan Nędzoła na targ, aby za- 
kupić nieco jarzyn i owoców. Przecież ko- 
niec czerwca. więc chyba wszyslkiego bę- 
dzie w bród. Placić 10 złotych dziennie na 


lelnicku — to ruina: co w domu, to w 
domu — zawsze taniej wypadną te wita- 
miny. 


— Pamiusiu, co kosztuje ta kwarta mło- 
dych kartofli ?... 
— Cztery złote ! 
Panu Nędzole stanęły resztki włosów 
słowie. 
— A €o kosztuje kilogram czereśni ? 
— Sześć złolych l.. 
Pan Nędzoła już nic nie odpowiedział 
i zamiast odbyć kurację witaminowo-owo- 
cowo-jarzynową, poszedł do domu i po- 
wiesił się na własnych szelkach. 


na 


Raujofelegrafia umożliwiła pomoc 
dla „Italii“. 


W czasie powszechnego zainieresowa* 
nia się losem .łlalji", odkrylej za pomocą 
radjotelegrafji. interesować bedzie praw- 
dopodobnie szerszy ogół kwestja. w jaki 
sposób nawiązano z wozbitkami kontakt i 
w jaki sposób się go ulrzymuje. 

Statek powielrzny posiadał doskonale 
przyrządy do radjotelegrafji. Mógi wysy- 
lać na krótkiej, 33 metrowej fali wiadomo- 
ści na bardzo wielkie odleglości, a poza- 
tem jeszcze ma dwu falach średniej długo- 
ści. — 900 i 1400 m. wiadomości meleoro- 
logiczne, ew. utrzymywać kontakl ze stat- 
kiem pomocniczym „Citta di Milano“. Przyj 
mowąć mogła „ltalja“ wiadomości na wszy- 
sikich falach. 

Z Kingsbay nie mogła się już prawdo- 
podobnie „Italja“ porozumiewać z Rzymem 
i dla tego wiadomości swoje podawała za 
pośrednictwem statku „Citta di Milano“. 
Statek ten rozporządza doskonałą slacją na 
dawczą o fali krótkiej — 28 m. Posiada 
stałe połączenie z wacjostacją rzymską a 
aż do dnia katastroty „Italiji“, 25. maja 
utrzymywał z mią ścisły kontakt. 

W czasie zaginięcia „Italji” pojawiły się 
w dziennikach wiadomości, że skoro „Ita- 
lja“ nie może uzyskać motorów, pozostanie 
bez polaczenia z świalem. Co prawda, slat- 
ki powietrzne używają dla wytwarzania prą 


du malego generalora, poruszanego przy 
pomocy specjalnej śmigi, obracanej podczas 


lotu przez opór powietrza. Jednakże „Ita- 
lja“ posiadala specjalne akumulatory. O- 
becne polączenie z stacjami radjolelcgra- 
ticzeemi umożliwione jest właśnie dzięki 
posiadaniu akumulatorów. Ze względu na 
to. że powtórne naladowanie akumulatorów 
nie jest w obecnej syluacji prawdopodobnie 
możliwe, ogranicza się połączenie „Italjić z 
statkiem „Citta di Milano” na jedną tylko 
godzinnę dziennie. Komunikowanie się od- 
ywa się zasadniczo w nocy, bowiem tylko 
wówczas jest najspokojniej w almosterze. 

„Halia“ komunikuje się obecnie lylka 
z statkiem „Citta di Milano”, który olrzy” 
mane wiadomości przesyła następnie do 
izym ut. 

V Europie środkowej nie słychać obec- 
nie zupelnie sygnalów wysyłanych przez 
rozbitków. zaś sygnały statku „Citta di Mi 
lano“ są zupełnie wyraźne. 

—:i:r— 
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z tańcami połączony z przedstawieniem amaforskiem. 


Dochód przeznaczony na Kolonję dia dzieci robotniczych. 
Przygrywać będzie Orkiestra Browarników. 


Początek o g. 3 ej. 


Nowiny z dnia. 


Lwow, uUDj> 21 CZeWCa 


POSIEDZENIE KOMITETU FESTYNOWEGO od- 
pędzie się dziś o godz. 5-tej popoł. w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21. Uprasza się wszystkich członków 
komitetu o punktualne przybycie. 

KURS TRYCHINOSKOPJI. Łącznie z wejściem 
w życie nowej ustawy o badaniu mięsa, a tem samem 
zapottzepowaniem przy rzeźniach miejskich znaczniej- 
szej iłości wyszkolonych badaczy mięsa na obesmość 
włośni (trychia), Oddział Związku Zawodowego Le- 
kazy weterynaryjnych we Lwowie urządza pod kie- 
townictwem Prof. Dr. Trawińskiego kurs trychino- 
skopji w czasie od 5-go do 17-go lipca b. r. 

Zgłoszenia przyjmu$ge do dnia 27. czerwca b. r. 
jakoteż bliższych informacji udziela sekretarz Związku 
lekarz wererunaryjny Kwiatkowski, Lwów, Magistrat. 

PRÓBOWALI SZABEL. Dwaj sierżanci 40 p. p. 
jaworski Jerzy i Bleicher Władysław zaczęli ze sobą 
kłótnię przy ul. Klonowicza. Widocznie dawniej mieli 
już szczerą ochotę wypróbowania swych szabel, więc 
skwapliwie skorzystali z okazji i dalejże pojedynkować 
się, Tak długo nacierali na siebie, przycinali, odbijati, 
az Jaworski, widoczni? przez pomyłkę, domacał lewy 
obojczyk Bleichera i zamaczał w nim koniuszek swej 
„„Karapeli”, Policja, jak często bywa, nie zrozumiałą 
wicocznie, że to przyjacielska zabawa i odstawiła ich 
obLawóchH do Komenay Miasta. 

STRASZAKIEM ODPĘDZAŁ NAPASTNIKOW. W 
aniu 10, bm. zaczęła się strzelanina koło kawiarni 
„„Polonja*. Wydział śledczy zaczął prowadzić ener- 
giczne dochodzenia i wykrył sprawcę w osobie Ló- 
wemthala Pantjela. Löwenthal tłumaczył się, że został 
aapadnięty wraz z Wittmanem i Charatanem przez 
kilkunastu osopników, którzy go dotkliwie pobili. Zmu- 
szony był bronić się, więc wyjął rewolwer „straszak“ 
i z niego strzelał, by odstraszyć napastników- 

POŻAR. W warsztatach kotlarskich przy ul. 
Skarpkowskiej 45, zapalił się worek z węglem drzew- 
mym, Wezwana straż pożarna matychimiast ogień u- 
gasila. Szkód zadnych nie było. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Do aresztów zamknię” 
fo Majkę lakóba, nałogowego włoóczęgę, za kradzież 
z włamaniem na szkoaę Janiny Domasiewiczowej 

Jego sladem poszedł Tadeusz Broś za kradzież 
ubrania ma szkodę Migi Michała z ul. Kętrzyńskiego 
l. 66. 

Maksowi Sanderowi zachciało się kury, więc po- 
szedł ma pl. Teodora, gdzie ją sobie ukradł. Nakryła 
go jednak policja i zamknęła do „paki". 

Andrzej Lenartowicz, zam. Głęboka 9, skradł 
w czasie żebraniny 4 klamki na szkodę Marji Brzeziń- 
skiej z ul. Leśnej 5. Policja aresztowała go i osa- 
dziła w aresztach. 

„Furdygareię* odwiedziła i Buhryj Julja za ścią” 
gnięcie bluzki ze sklepu Frohmana Symy. 

Po dość długich poszukiwaniach odnaleziono Szu- 
lima Kalta Majera, posądzonego o kradzież pugilaresu 
i osadzono w więzieniu, 

Nie zapomniano też o Anastazji Bryndas, która 
skradła meszty, Głośnickim Stanisławie, który ścią- 
gnat coś ze sklepu i Szumłańskim Franciszku, ama- 
torze naczynia stołowego. Kazae po kolei wsadzono do 
aresztów. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 


urządza w niedzielę dnia 24-go czerwca b. r. w ogrodzie 
„Lwowianka* przy ul. Zółkiewskiej 75 (obok rampy kol.) 


IE 


Program urozmaicony, 


ki, 0 U 0 „UJ ( 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Wstęp .50 groszy, 


Bonifratrów 
1. 10, zostali zatruci czadem dwoje iudzi w wieku 


ZRCZADZENIE. W realn. przy ul. 
starszym, — mężczyzna i kobieta, przyczem męż- 
czyzna przed przybyciem karetki pogotowia rat. zmarł, 
kobietę zaś w stanie nieprzytomnym odwieziono do 
szpitala powszechnego. Nazwiska narazie nie są usta- 
lone. 

ARESZTOWANIE HANDLARZA. W dniu 18. bm. 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniu Maksa Stem- 
plera, handlarza starzyzny, zam. przy ul. Pod Dę- 
bem 15, u którego znaleziono ubranie, pochodzące 
z kradzieży, z wystawy firmy „Poland' przy ul. Łu- 
kasińskiego 1. 4. Stemplera aresztowano i osadzono 
w aresztach połicujaych, 

WYSTĘPY „NIEZNANYCH“. Do mieszkania Bein- 
lichównej Marji, zam. przy ul. Supińskiego 25, do~ 
stali się jacyś osobnicy, oderwawszy kłódkę i skradli 
garderobę i zegarek, ogólnej wartości 1.500 zł. 

Ze sklad skór Chaji Luftschein przy pl. Kra- 
-ods fimopeimaru m |pejys BomBids fmeuzalu "WIĘSMOY 
sób zwój skóry fuchtowej. 

W mieszkaniu Katarzyny Hnatów, zam. przy ul. 
Potockiego 6%, nieznany łotrzyk oderwał od drzwi 
skope] i w ten sposób dostał się do wnętrza, skąd 
skradł garderobę, wartości blizko 300 zł. 

Z PROWINCJI. Dnia 16. maja dokonano w Za- 
gościńcu napadu rapunkowego na Abrahama Nadlera 
r. Silenbauma. Dochodzenia wykazały, że napadu tego 
aokonali Tomasz Iskra i Wojciech Pieróg, obaj z Za- 
gościńca pow. Nisko. Iskę aresztowano i oddano do 
ayuspozycji sądu w Nisku, a Pieróg zbiegł. 

Śledztwo wykazało, że mają oni więcej podo- 
bnych sprawek, mianowicie: 10. maja na gościńcu 
Jarów — Cholewiana Góra napadli na Jana Lesiczkę 
z Jeżowego, którego pobili, zaś 15. maja, na drodze 
polnej koło Jażowej obrabowali Karola Krasonia z Ra- 
cławic, Poszkodowani donieśli o tem dopiero wów- 
czas, gdy Iskra siedział w więzieniu, 
CE 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. „Niezłomna żona". 

Piątek, o godz, 7.50 wiecz. „Daleka Księżniczka". 

Sobota, o godz. 8-mej wiecz. „Odprawa posłów 
greckich“ (premjera). 

Niedziela, o godz. 8-mej „Odprawa posłów grec- 
kich“, 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz. „Daleka księż- 
nięzka', w | 


— 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Czwartek, o godz. 8 wiecz. „Dolly“. 
Piątek, o godz. 8 wiecz. „Dolly“. 

Sobota, o godz, 8 wiecz. „Dolly“. 
Niedziela, o godz. 8 wiecz. „Dolły”. 

Poniedziałek, o godz. 8 wiecz. , Dolly". 

— 0 
MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI! 

„Kurjer carski“, 

—:: 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNiK": Kohiety, wino i ruletka". 
„„MARYSIENKĄK": „Kobiety, wino i ruletka". 
LEW": „Nie żeń się", 

APOLLO”: „Ten, którego nist nie zna” 

klerka", 


a S2i 
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„PALACE“: „Dla szczęścia dziecka“ dramat i 

„Biały murzyn komedja. 
„FATAMORGANA“: „Charly 
„CHIMERA”: „Meksyxanka“, 


AVENUE: „Eskapāda dusz“ i 


Chaplin“. 


„Falszywy książę". 


„CASINO“: „Harold Lloyd, gwałtu co się dzieje". 
„PASAŻ“: „Pat, Patachon i wieloryb". 
„BAJKA“: „Pat, Patachon i wieloryb". 
„GRAŻYNA; , Kochanka Toreadora*, 
Z;TEATURU WIELKIEGO, W sobotę i w niedzie- 
lẹ tylko dwa razy — z okazji jupileuszu gimnazjum 
J. Długosza — grana będzie „Odprawa posłów grec- 
kich“, w inscenizacji i reżyserji dyr. Trzcińsziego E 
aoborowiej obsadzie, którą tworzą pp. Nosarzewska 
(Helena; Źmijewska (Kassandra), Kwiatkiewiczowa 


(Stara,  Strachocki (Antenor), Pobóg (Aleksander), Dą- 
browski (Poseł), Szymański (Ulisses), Guttner (Mene- 
laus), Wożnik (Priamus), Modrzewski (Rotmistrz). Po- 
czątek wyjątkowo o godz. 8-mej. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Operetka H. Hirscha: 
„Dolly* zajmie nadai wszystkie nieliczne już wieczo- 
ry pobytu operetki we Lwowie, przed wyjazdem do 
Krynicy. 


=: — 


Wysprzedaż dzieł szfuki w Paryżu. 
Nieprawaopodobnie wysokie ceny obrazu. 


W Paryżi odbyła się w tych dniach wysprzedaż 
kolekcji obrazów, należących do dr. Soubier. Ogółem 
sprzedano obrazów za 5,142.070 franków. M. in. 
sprzedano obraz Cezanne'a („młodzieniec z małym ka- 
peluszem'") za 360.000 fr. Z pośród obrazów Mattis- 
se'a najdrożej zapłacone były obrazy „Żółta suknia” —— 
230.000 fr., „„Odaliska przy niebieskim parawanie" 
za 217.000, „Bukiet anemonów“ — 150.200 fr., „„Kar- 
nawał w Nicej' — 121.000 fr. Obraz Renoira p. t. 
„Symfonja biała" rozmiarów 31 cm. na 25, sprzedano 
za 221.100 fr, 


a" 


Kochanka przyczyną morderstwa 


Wczoraj skoczyła się rozprawa przeciwko Du- 
bińskiemu („Perkaczowi”), Fraaekowi i Kassarabie. 

Sąd przysięgłych uwolnił Dubińskiego i Kassa- 
Iapę, a Franeka zasądził na półtora roku ciężkiego 
więzienia. ) 

Prokurator wniósł protest przeciwko uwolnieniu 
Dubińskiego, Franes prosił o trzy dni do namysłu co 
do przyjęcia wyroku, 

Rozprawie przewodniczył r. Antoniewicz, oskar- 
żał prok. Paxlikowski pronili dr. Żywicki i dr. Meisel. 


Mszyce piagą pow. Nisklego. 


W gm. Studzjenie paw. Nisko pojawiły się w wiel- 
kiej masie mszyce, które zniszczyły w ciągu kilku dni 
aoszczętnie 16 morgów oziminy, a 40 morgów czę- 
ściowo,. Przeważnie znajdują się one na polach pagór- 
kowatych, Próby niszczenia tych owadów spełzły na 
niczem. 


Na polach Włodz. Czartoryskiego 
spadł rumuński samalof. 


Dnia 16. bm. o godz. 10 rano wylądował na 
polach Włodzimierza Czartoryskiego w gminie Ble- 
liny wojskowy samolot rumuński. W samolocie tym 
znajdowali się dwaj oficerowie rumuńscy kpt. Michael 
Stefanescu i prof. szkoły pilot. w Bukareszcie por. 
Schwarz, Obaj oni po przenocowaniu ma lotnisku 
Iwowskiem z 15. na 16. bm. puścili się w drogę 
do Warszawy, Wskutek jednak wady motoru zmu- 
szeni byli wylądować 'w Bielinach. Natychmiast po 
wyląaowaniu porozumieli się ze stacją lotniczą w Lu- 
blinie, która wysłała samolot ratunkowy. Samolot ten 
jednak wyłądował pod Kraśnikiem, wskutek defektu 
motoru, 

Wopec tego wysłano autobus z lotnikiem-mecha- 
nikiem, który przybył 17. bm., by zabrać obydwóch 
tozbitków do Lublina. 

Poi. Schwarz przedtem odjechał pociągiem z Ru- 
anik do Warszawy. 

Przybyły pilot zbadał motor samolotu i zabrał 
z sobą kpt. Stefanescu. Oświadczył ma odjezdnem, 
że przybędzie na miejsce komisja, która odeśle aparat 
do naprawy do zakładu lotniczego „Piage-Laśskiewicz", 
Zażądał następnie jednego PF celem pil- 
towania samolotu, 

s 1 —5— 
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Robotnicze dzieci 

= m r 
na wieś! 
Robotnicze Two Przyjaciół Dzieci wraz 
z Sekcją kobiet PPS urządza w dniach 22 
i 23 bm. zbirke na kolonję dla dzieci ro- 
botniczych. Prosi przeto Towarzyszki i To- 
warzyszy o wzięcie licznego udziału w tej 
zbiorce. 
Towarzyszki i Towarzysze mający za- 
miar wziąć czynny udział w tej imprezie, 
zechą zpłosić się w czwartek w lokalu 
„Dziennika Ludowego“ przy ul. Syktuskiej 
51 IL. p. po odbiór puszek i legitymacji, 


między godz. 6—8 wieczorem u tow. Se- 
gala. Komitet zbiórkowy 


Jl(omunikaty. 
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. We czwar- 
tek, 22. bm. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu Rynek 8, 
l. p., oopędzie się wykłaa tow. B. Skalaka na temat: 
„Walka Chin o wyzwolenie", Cz. H. Odczyt będzie 
il.strowany przeżźroczami. z 
BADANIE LEKARSKIE DZIECI, wyjeżdżających 
na kolonje . wakacyjne Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci, 
ocpędzie się w czwartek od godz. 11.50 przedpoł. 
w Ambilatorjum Kasy Chorych, ul. Fredry 2, IV. p. 
WALNE ZGROMADZENIE członków Zw. Abonen- 
tów Telefomicznych we Lwowie odpędzie się dnia 24. 
czerwca, o godz, l0-tej rano w sali Inst. Techn. ul. 
Bourlarda ő (boczna Batorego) we Lwowie. 
SZKOŁA POWSZECHNA DLA DOROSŁYCH w za 
kresje 7 klas, prowadzona przez Koło Grunwaldzkie 
T. S. L. we Lwowie, ogłasza wpisy na rok szkolny 
1928/29. Wpisywać się mogą wszyscy pragnący uzu- 
pełnić swe początkowe wykształcenie i zakończyć je 
egzaminem z T-mej klasy publicznej szkoły powsz. 
Wpisywać się można codziennie w lokalu Koła 
przy ul. Sykstuskiej 52, II p. w godzinach od 1—2 
lub 6—7 wieczorem. 


T. U. R. w Stryju. 
T. U. R. w STRYJU. W niedzielę, 24. b. m. 
wycieczka do Morszyna. Wycieczkę prowadzi tow. 
Wernic. Zapisy w niedzielę, w lekalu ZZK o 9-tej 
tano. 


Ze sportu. 

LEGJA (Warszawa) HASMONEA. Powyższe 
zawody o mistrzostwo Ligi PZPN odbędą się w nie- 
dzieję, dnia 24. bm. o godz. 5.45 na boisku Hasmonei 
za rogatką Łyczakowską. Główae zawody poprzedzi 
o godz. 4-tej spotkanie 6 p. lotników — Hasmonea 
l. b. o mistrzostwo kl. A. Przedsprzedaż biletów po 
cenach znacznie zniżonych odpywa się w cukierniach : 
„łwonka”* ul. Sykstuska 3, „Venus“ ul. Krakowska 
i w Kolekturze p. Baraia przy u. Halickiej 16. 


BOGACZE I NĘDZARZE. 

*W Anglji jest 562 milionerów. Z pośród nich 

138 ma rocznego dochodu 100.000 funtów szter- 

liagów i więcej czyli przeszło 4 miljony złotych. 

Natomiast wedle statystyki 1,578.971 osób po- 

bierało w ubiegłym roku wsparcia od różnych 
instytucji (dobroczynnych. 


EMME TREGai 1. 0 Om e ik FP ZLEŃ 
| Już wyszia z druku powieść i 


MARJI HAUSNEROWEJ 


ZIELONE 
OKIENNICE 


CENA 3 ZŁ. 


Do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 


nl. Szajnochy 2. 


 RIME wf o E subs Adliiny ZNANO ORA AE W + "ONECZĘ "HMM | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


x] OGLOSZENIA. 


rzyjmę chłopca do nauki kaflarsiwa od zaraz. Wa- 
runki według umowy. Bliższych szczegółów udzieli na 
zapytanie Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska. 


Moszukuję dwóch kaflarzy do stawiania pieców na- 
€  tychmia»t. Zgłoszenia osobiste lub pisemne na adres: 
Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska. 


Wane Zgromadzenie „AROMA“ spółdz. z ogr. od- 
pow. we Lwowie odbędzie się dnia 7. lipca godz. 4. 


PET w lokalu spółdzielni Wałowa 23. — Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie Zarządu; 2) Rozwiązanie i lik- 
widacja spółdzielni; 3) Wnioski i interpelacje. Zarząd. 


E E 
Obwieszczenie. 


Dnia 8-go lipca 1928 o godz. 11. przedpołudn. odbę- 
dzie się w biurze spółdz. Walne Zgromaczenie człon- 
ków spółdzielni „omr ercjum w likwidacji, spółdz. 
zarejestr. z ogr. odpow. w Buczaczu z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie likwidatora z czyn- 
ności i rachunków za rok 1927. 2) Przyjęcie do wiadomo- 
ści sprawozdania i rachunków za rok 1927 i ukończenia 
rachunków likwidacji w roku 1928 i udzielenia absolutorjum 
likwidatorowi i radzie nadzorczej. 3) Odpisania nieściągal- 
nych pretensji spółdzielni i z powodu ukończenia likwidacji 
uchwalić wykreślenie firmy z rejestru spółdzielni przy $a- 
dzie handlowym. 4) Wnioski członków. 

W razie nie zebrania się wymaganej ilości członków 
ponowne Walne zgromadzenie w tym samym lokalu i tym 
samym porządku dziennym odbędzie się w tym samym dniu 
o godr. 5:tej popoł. — Buczacz, dnia 20 czerwca 1928, 

A. Citron, likwidator. 


Nr. 140 


Wyszła z druku najnowsza broszura 
MARJANA PORCZAKA 


RELIGJA a POLITYKA 


Cena 70 gr. 


1 Jest do nabyola 


w er LUDOWA SAM 2 


„ waż” CANTARE 

e bed e p 
Wiktoria bihańska 
wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła 


PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ 


Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 

reformy, ponczochy, skarpetki i t. p. Przera* 

bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 

i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 

rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 
cenach. 

Pracownią mieści się we Lwowie 


przy ul. BATOREGO 34, mezanin. 


Wspaniałą powieść 


Walne Zordwawcnie 


|E członków Wzajemnej Pomocy Pracowni- 
> ków as chorych miasta Lwowa 


odbędzie się w sobotę dnia 23-go czerwca 1928 r. o godzinie 6-tej 

wieczorem w budynku Kasy chorych m. Lwowa ulica Brajerowska 
L: 8 parter oficyny, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Wydziału i zamknięcie rachunkowe za rok 


2. Sprawozdanie Komisji kontrolującej. 


ZA ZARZĄD WZAJEMNEJ POMOCY: 


Dr, Jonas Maksymiljan, 


EMILA ZGBI 
GERMINAL | = 
3. Sprawa zmiany statutu. 
POLECA 4. Wnioski i ewentualja. 
KSIĘGARNIA 
LUDOWA Poz Marian, 


Lwów, Szajnochy 2 


przewodniczący. 


Dr. Czaczkowski Józef, 


skarbnik. 


Uwaga: Zgromadzenie to jako powtórnie zwołane odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych członków z ważnością uchwał ( 41 statutu) 


IGNACY DASZYŃSKĘI | 


PAMIĘTNIKI 


i 2. TOM ~- GENA 16 Zł. 


DO NABYGIA 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, SZAJNOCHY 2. 
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